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Biuro · Wykonawcze SFZZ odrzuciło zdradzieckie 
wniośki TUC i CIO 

Shaw potępia 
organizatorów procesu 12-tu 

NA śRODOWYM POSIEDZENIU BIURA WYKONAWCZEGO śWIATOWEJ FEDERA
CJI ZWIĄZKóW ZAWODOWYCH, PRZEDSTAWICIELE TUC, CIO I ZWIĄZKóW HOLEN

ERSKICH, PO ODRZUCENIU PRZEZ WilJKSZOść WNIOSKU O ROZWAŻENIE PROPO
YCJI BRYTYJSKIEJ W SPRAWIE ZAWIESZENIA DZIAŁALNOśCI FEDERACJI, OPUś 

CILI DEMONSTRACYJNIE SALĘ OBRAD. 

przedwnym razie wystąpi w ogól~ z Fe 
deracji. W toku obrad Deakin, C,37r3y i 
Kupers wyjaśnili, że proponują obec1ie 
nie czasowe zawieszenie śFZZ, a e 
wrę~z jej likwidację. 

W Paryżu ukaza.ł.!I się broszura 
dzimierza Poznera, w której autor p 
równuje proces amerykańskich działa
czy do procesu Reichsiagu. Słowo wstę 
pnc napisar Bernard Shaw, który z właś
ciwą sobie ironią wyśmlewa slostinki a
merykańskie. 

SEKRETARZ GENERALNY śWIATOWEJ :FEDERACJI ZWIĄZKóW ZAWODOWYCH 
LOUIS SAILLANT WYKAZAŁ BEZ'PRA,VNY CHARAKTER TEGO WNIOSKU I SUROWO 
POTĘPIŁ ROZBIJACZY. WARTO PODKREśLić, żE PRZEDSTAWICIEL BELGIJSKICH 
ZW. ZAW. POZOSTAL NA SALI. 

W dalszym ciągu swego oświ 3jcze
nia Kuźniecow podkreślił, że osłabienie 
klasy robotniczej służy burżuazji, a nie 
masom pracującym. „Wysoce ceni:oy 
robotników amerykańskich, ale o wła
dzach naczelnych ma.my swe własne, 
bardzo negatywne zdanie". - ośw· ad
czyl Kuźniecow. 

--o--

Strajki we Francji MIMO DEMONSTRACJI MNIEJSZOśCI, O.BRADY BIURA WYKONAWCZEGO TRWAŁY 
DO WYCZERPANIA PORZĄDKU DZI.E.NNEGO. 

Po zakończeniu posiedzenia sekre
tarz generalny· śFZZ wyjaśnił, że bezpo
średnim powodem opuszczen'a sali 
przez mniejszość był protest większości 
przeciwko stanowisku Deal<ina jako 
przewodnklącego, który nie :::Ki'.:lł u
dz1e:ić głosu delegatowi c:iińs<i ,-:h 
związków zawodowych. Saill:nt z:ipo
wiedział, że Komitet Wykonawczy zbie 
rze się na nadzwyczajne pos:.g:izeTe 
w Paryżu w dniach 29 - 31 styr.znia 

Na posiedzenie to zostaną iaprośze· 
~ wszyscy ciłonkowie Komitetu z dele
gNaml TUC i CIO włącznie. 

* • * 
Po środowym posiedzeniu Bi r.:i Wy-

'<onawczego Swiatowej Federacji 7wląz 
ków Zawodowych przewodniczący de
leg~c ji radzieckich zwląZ'ków z:iwo'.".io
wych - Kuźniecow zlożyi oświ:i:::1cze-
11ie na temat ostatniej sesji Biura. 
Kuźniecow przypomniał, że po:kzas 

cb~ad w dniach 17, 18 i 19 sty:!r·a e.·u
r') Wykonawcze śFl?:Z omawia ro uch m
łą Rady Generalnej TUC z dni:i 2.7 n"..lż· 

Depesze ze świata 
-------------------Harry 'l'ruman został wczoraj zaprzysięiony 
jako prezydent USA na Il kadencję. Przemó"':1e
nie Trumana obracało się dokoła z.agadmeń 
międzynarodowych, przy czym wymienił on za
S'l dnicze 'punkty swojego osławionego orędzia. 

• * • 
Z Delhi donoszą, że na konferencji państw 

azjatyckich delegat Birmy domagał się, aby 
O. N. z. wpłynęła na rząd Stanów Zjednoczo
nych. celem wstrzymania pomocy ~merykań

ski.ej dla Holandii, 
• * • 

· V:l Londynie oświadczono, że sprawa uznania 
pa.Jistwa Izrael przez Wielk~ Brytanię będzie 
ponownie rozpatryw~na w dniach najbliższych. 
Amerykański bank eksportowo - importowy 
udzielil p;ństw11 Izrael pożyczki w wysokości 
100 milionów dolarów gotówką i kredytem. 

* * • 
Wniosek Clay• a domaga się odbudowania 

wnioskiem o odstąpienie od postanowień umowy 
poczdamskiej, dotyczących niemieckiej mary· 
narki handlowej. 

Gen. Clay wystąpił do Waszyngtonu z 
niemieckiej floty handlowe3 wbrew tym posta-
11owie11ióm. · 

• * • 
· Do Konstancy zawinął statek radziecki przy

woi;ic drugi z kolei transport 1600 ton bawel
ny przeznaczonej dla przemysłu rumuńskiego. 

-o--

w oli milczeć ... 
We wtorek zebrała się w Londynie· 

Jzba Gmin. Na posiedzeniu tym miriis
ter Bevin miał złożyć oświaqczenie w I 
sprawie Palestyny. Stwierdzi! on jed
nak, że oświadczenia takiego nie złoży 
2e względu na to, że toczą się obecnie 
„drażlfwe rokowania" między przed
stawicielami Izraela i Egiptu na wyspie 
Rodos. 

Rokowania te - jak dodał Bevin -
ro'zwijają się pomyślnię. 

dz·e,nika ub. roku. W uchwale t9j RadB 
Generalna TUC zaproponowa{a zawie
szenie działalności śFZZ, grożą:, że w 

C G. T. wydala oświadczenie, w którym 
potępia represyjną akcję rządu wobec gór. 
roków i wzywa robotników do zwiększenia 
solidarności i dalszej walki o prawa świata 
pracy. 

A Z d k• • • R d Francje ogarnęła nowa fata strajków. Sta . awa Z I - w1ceprem1erem zą u nęły fabryki Panhard, w Marsylii stra.jku,je 
1000 robotników stoczni. W Bord·eaux za.. 
strajkowało 4000 ludzi na znak protestu pnr: Wladvslaw Wolski - Ministrem clw represjom władz. wobec związków zawo 

6 dow~·ch. ' Administracji Publicznei -o-
Rządu ..,_. Aleksandra Zawadzkiego, zaś Izrael i Eoipt W. zWtąz'ku ze scaleniem administracji 

państwowej na obszarze całego kraju M'nlstrem Administracji Publicznej-Wla 19 
dysława Wolsklego. osiągnęły porozumienie ~ Prez~1dent Rzeczypospolitej, przychy 

lając się do prośby wlc:epr~mie_ra I Ml: 
nistra "Ziem dzyskanl'Clf Władysław 
Gomułki, zwolnił go z zajmowanych st 
nowisk. 

Do1ychc.z~* Mini t Adml11l r!'I ii DrJ,11sar.I t,ydo C5" · • . , n11r:t~\t.Ljl\ • 
• łil;l'. ~ ~ E. -.o~oblca • Morawski zr~- rtĄ y ti e 1Jdos, 'oslągnęH porozumhmił'I w 
z nował :i zajmowanego stanowiska. spra"·I warunków uwieszenia broni. Dele. 

* • * iraci żydowscy l !\rabscy oświadczyli "' dlit. 
Na wniosek PrHesa Rady Minłstrów 

Józefa C31rankiewlcza, Prezydent Rzeczy 
pospolitej mianował wicepremierem 

3 k doniosła pr a, Wła'dysł w Go- torowi z ramienia ONZ., ie rozejm 1118' hl\ 
tka obejmie stanowisko wiceprezesa rakłtt wo.fskowy 1 nie przesądza warank<lw 
czelnej Izby Kontroli Państwa. I Psłate.c'l:neitn pokoln. -•••• 
ałi·bra 

• 
I a 

Jak Kraul napychał kieszeń swoją i .fabrykantów 
Wczoraj. - w pierwszym dniu wiei- stęnię ,bądź manię prześladowczą u Has I nych, żeby sądzić, by w t~1m okresie po 

kiego procesu papierniczego, toczące- teida, który już ponoć przed wojną stępowania był umys~owo chory. 
go się w Sądzie Doraźnym w Lodzi, już pnebywał w sanatorium dla nerwowo- Sąd po naradzie postanowił powziąć 
na wstępie przy ustalaniu personam o· chorych. Ze względu na to prosi o po· decyzję w sprawie tego wniosku w dal
skarżonych okazało się, że wszyscy ma wołanie dwóch biegłych psychiatrów, szym toku rozprawy. 
ją wyższe wykształcenie. Posiada to mających ustalić stan jego poczytalno- Po odczytaniu aktu oskarżenia, które
tym jaskrawszą wymowę, że właśnie ci ·ci. Sprzeciwił się temu prokurator Ku- go uzasadnienie tak dobitnie charakte
ludzie dopuścili się przestępstwa, któ- lesza, który zażądał pozostawienia tego ryzuje przede wszystkim rolę oskarżo-
rego ciężar gatunkowy jest tak wielki. wniosku bez uwzględnienia. nych fabrykantów, starających się _ we 

Obrona złożyła szereg wniosków. Nie - Cała odpowiedzialność oskarżone d:ug tenoru oskarżenia _ przy użyciu 
które zmierzały do powołania dodatko go - mówi prokurator - jako wf.aści- wszelkich niedozwolonych środków i 
wych świadków. Obrońca Hasfe-lda ciela dużych przedsiębiorstw, a przeja- wszelkimi drogami, nie wyłączając Ima 
szedł w kierunku wydz,ielenia sprawy wiającego tak niezwykłą inicjatyWę, nla się prt.ekupstwa urzędników do od 
jeg.0 klienta z postępowania doraźne- wskazuje, że Hasfeld był w pełni w~adz Zl'Skania utraconych pozycji t zatrzyma
go. Powoływa>, się on na z~ożone świa umysłowych, że zdawał sobie sprawę z nia monopolistycznego władztwa fab
dectwa lekarskie, stwierdzaJ'ące neura- l t go co robił, nie ma więc żadnych da-

G;gantyczn odbudowa 
Produkcja w ZSRR .przekroc:zyla 

~ ~ -ziom prze 01enny 
po-

Centralny Urząd Statystyczny przy I adzie Ministrów ZSRR opublik•l'"·af 
wyn:ki wykonania planu odbudowy i rozwoju gospodarki narodowej ZSRR 
na rok 1948-

Pian produkcji przemyslO'J\·ej -na rok 1948 został wykonany w 106 proc. 
Produkcja przemysłowa ZSRR w roJcu HMS podniosłd si~ w porównaniu 
z rokiem 1947 o ~7 proc. i przekroczyła pr edwOjcnny poziom z oku l!HO 
o 18 proc. 

Zbiory zbóż na terenie ZSRR przynio I. przeszło 7 mili~rdów pudów ziar-
na i osiągnęły poziom przedwojenny· • 

W wyniku obniżki cen detalicznychna artykuły spożywcze i przemysłowe 
zdolność nabywcza rubla zwiększyła sie d vukrOtnie. 

W związku z tymJ a także w związku ze wzrostem zarobków, płace realne.,, 
robotników i uracowników wzrosły w 10ku 1948 urzeszło dwukrotnie. 

• 

ryk, Sąd przystąpH d przesłuchania 
Kraula, kłt/rego zeznanie wypełniło cał 
kowicie pozostałą część pierwszego 
dnia rozprawy • 

Kraul prz~'Znaje się do wszystktch ta 
rzucanych mu aktem oskarżenia korzyści 
materialnych, ktbre czerpał od fabry
kantów, rogą fapówek w związku ze 
swoim ur .ędowaniem. 

Nie negował, ie pobrał od Hasfelda, 
Zięby-Baraltskiego i Serga ponad 1 
milion ztotych. Zaprzeczył jedynie, by 
na<:zelną jego przesłanką byto utrudnia 
nie upaństwowienia fabryk. Przyznał 
się otwarcie, że brał, ale„. nie działał
Jak wyjaśniał - z chęcią stkodzenla 
planowi nacjonalizacji. Pier.iądze te tra 
ktował jal{o wyna~rodzenie za... pora
dy, udzielane fa!'rykantom. ' 

..,(Dal zy ciu na str. 4-ejJ, 
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Zycie i dzieło wodza pierwszego na świecie państwa socjalistycznego 
Wiłic1dz.imlen Ulj.anow - Lein:n uroc.'z:ł w tym ce!u za gil'anicę_ ł o.rgan·i:zu1e pis- o ostatec.zne zwycięs~wo rewo;Jucyjne

si_ę Mi1a 22 k~lt?'bnia 1870 rit>il<u w Sym- mo „ls·kra", którego pierwszy numer go kiem!lku w łonie- RSDRP. 
bwku nad Wo.':1gą. Dzieciństwo swe r la !.l'ka1zał s:ę dni·a 24 grt!::!'f11!a 1900 r·oku. D:i:ięki z1'1ecyd1:1w~:ie'}, konsę11<wentn&j 
ła m'.iodzieńc:.ze SiPędlZ'ił w kf.aju na;1woł Gazetę pnysyłan.o pot.eijemnfo C:Q Ro.sjl po,st.ctWie le·n:11a bQlsze"f/icy odn1!eśli 
żańs1k!lm. Widlliał z bl1i1ska życie ch'f::iioów i tu przed~uik:owywaioo poszczególne je·j zwycięS·tW'O na :zijeźdz1le. Le,nlnowsłd pr·O 
i~ nędzę i ci~~im111otę, ucisłt i wy.zysk, p~ numery w ni!elegah1ych drukc;m!c;ch, ro.z graim pa1rtiii, ide.a dyl<~Ciltury pr•oletar:laitu 
nuJące na wsi. sypanych po cal'ym kra1Ju, nie wyłącza- ko.niocmoić pc;J:iirtia postulattó1w lud-

Pod Wipiływem tych obs·enr;acji we.ze- jąc Syberii. ' noścl wsi 1 idea samost.a1oow!e1n~a naro-
§,~ie zaczęły go i:n~eresować zagail;!nie- „Iskra" odegrala w ro.zrt.ro.ju rosyjs!;k> dów - zasta:y Ziittwlerdzone p-rzez 
ma społeGZiłle i pol'::tycme, toteż z z~l g=> ruchu rewolucyjnego tę rolę, J.a:Cą p;- zjazd. 
ł10iwaniem oddarwall: się le·kturze arty!<u- smu temu przezinaczy~ jej i.~'.cjaoor I er \V kwki·~rtLu 1905 rdm odbył się trze
ł?w i ksi~żek z.tej dz,iedzi·ny już w ckr-e- gan::w~or :-- L~n,_lin.. . , .• ci, czystQ bolsze•vJ1:<:ki zjazd parrtii, k1ó· 
s1e 11au.1<,1 w g1mnaz1j.um. Na drugim z;ezdw1e RSDRP (RosYJi3 1ł<•lS.J ry okreśm taktykę bols.te•vi'ków w rewo 

P·o ukończeiniiu g!mn<nj:um ze zło•tym I SocJal • Demokra.tyczri,ej ~a1rtii Rob~~i: lucj1i buriuaizyjne,j 1905 r•oku. Początek 
medalem Le•n'1n zg ·:aisz.a się w 1881 ro- , czeJ) w r·oku 1903 Lomin s .a·:tą! do wa.ki re.wohJc1jii zaista.je Lenina za grarni1cą. 
ku n.a wydział pir.arwa Uni.wersytetu Ka- ! L • . 1 • • • 
iańs!Giego. TuWij w Kaza1ni·u Lenri.n nawiią I en~n na cze1e noweJ part11 
zuje sto'Sunki z ~eiw·o·l~cfioni1S~ami i st.a1je W listopadiz~e 1905 ro,kl.ł Lani:n p·owra W o:Cresie narasta.nia ruchu rewo·lucyJ 
się jedny.m z ~a;czyinmej's:zych cz·io,nkMv I ca (!,o Rosji i bi~ne czyni.1y udzlał w nego w latach 1912-14 Lenłn przebyWa 

stude~c~iego. • pnygotowan:ach do zbro}nego pows1a- w Krakowie. Początek pierwszej woj.ny 
W grudniu 1887 r. b1ene umiał w p.ier n1ia. W 9wym okresie nastą;pifo pierrw- światowej zas.taje go w Poroniinie pod 

ws.zych ~emonstracjach studenckii~h, za sze spotkanie La.ni,na ze Staili:nern na kon ZałH>panem, skąd z trudem udaje mu 
oo ~Staje aresI'towany, a następnie 'WY feren..cjii bolszewi:ków w Tammerfo.rsie. się przedostać do SzwadcariJi. 
dal.ony ~ Uniiwenytetu i ze,słany d·o wsi Po k!ęsce rewo!uc;i 1905 !'Oku Le:nin Od p·ie1rwsze90 dnia woj1ny Lenin wy 
Ko.kus~111.o. W tej zaip.adf.ieJ wi-Osce pod I w myś·I uchwa'y KC partii wyjeżdża po- sll'\va hasło przeistoczen:a wojny impe 
Kazamem spędza Len:n b~1s!'o ro·k. nownie za graniicę. Tym razem, by po- ria1l1i·stycznej w wojnę domową, w wal
. Po uzyskaniu po:z;wole1nla na po•W>rót I wstać ta.m aż do roiku 1917 ... kę z usłro1em burżuazyjnym. W roku 
dio Kazania p1ragn!e d!>sf.ać s1ię p-01M)'W1nie 

1
1 W tym trudnym O·k1res1ie po1rewolucy·j- 1916 uk1ońc:.zył on s•we dziel~ „lrnpe'ri1a

na untiwe1rsytet, uda1je mu s'.ę jectna'k u- i nym Leni•n s·tanął do walki iz mieńszewi- Hzm ja,ko najwyżs.z,e s·t.adium kaipiitaili~
zyskać doip.ie:ro p·o dwóch latach - w , karmi, tro•ckistami i kmymi ugrupoiwa1nia mu", w którym formułuje tezę nie•zmier
roku 1880 zez1wole1nie nia złożenie egz>a ' ml, dążącymi do r·~nbicia partii. nej Mst·orycznej wagi. Terza ta br?imf, że 
minu w cha!l'aWterze ekstemisty na Um-1 Walka ta zosta~a zakończona na prns możliwe jest zwyoię-stwo socjali:z;mu po 
weirsyiteoie Pe~ersbwrs·~im. W ciągu je- . kiej k·onfe,rern:ji RSDRP w styc.z.n:u 1912, aątkowo w kUku krajach, albo nawet w 
dne:go r.01.kiu Le1n:!n prz.e·robił wówczas kiedy to bolszewicy z ugrupowania po- jednym k1ra1j>u. 
r"1eroleitnl kurs p:rawa i złożył w r. 1881 liityanego staH się samodxiełną Socj.al- Te.za ta s1a.ła się pods!ławową zasadą 
.ąslde egzaminy z wyniildem ceJu,ją· Demokrntyczną Partią R·obo1ti11i:czą (boi- całej dalsW<j dZ'iał·al·noścl Leni•na, caEiej 

c mi. szew:ilków) · Ros·}i. dalszej wałk·i parti:i bo11s,zewlddeJ. 

. Ja czele marksistów 
kieruje on w daJszym ciągu partią boi· 
szewkką, tam też kol1czy swe s~ynne 
dzle~o „Państwo a rewolucja''. 

Dopforo 20 . paf.dzierntka Len!n wraca 
do Petra.gradu. Nazajutrz po pr:zyjeź
dzie spotyka się ze StaUnem, by omówić 
opraco·wany przez s:aH.na na podsta!Wie 
jego wskazań ~onklretny plan zbro:jne
go powstan,ia. 

Lenin płan ten zaaqnoboiwal. 
nnia 6 listopada (24 paźddernillca) -

Leni1n przybywa do Smolnego łnstytutu 
- siedziiby KC parti1i, by objąć bezpośł'e 
dnie kierownictwo nad powstaniem. Nad 
ranem nas1ępnego dnia cały Petrograd 

znaJduje się w rękach po1wstańczego lu 
etu. 

W dp'.u 8 Hs\pP.ada na pos.iedze1nlu 
li Zjazdu Jł&d zostatl" pu;.kla1~wan~ rząd 
robo·tni·C'Z!O - chłopsk1i - Rada Komisa
rzy Ludowych. Na przewodniczącego 
Rady wybraino Vlłodz:imleria Lenina. 

Tak oto na ae·le no1wopowstałego 
państwa radzieckiego staną~ założyciel 
i kierownik part:! bolstewików, mistrz 
rewolucyjnej strategiii i taktyki - W~· 
dzimien Lt;nin. 

* * * 
Niezwykłe wytężona praca 0 1raz rain; 

odniesie.na podczas zamachu, do;ko·nan& 
go na jeg·o życ.le prze~ te,rro.rystów ese 
ro.wskich, wyczerpa..1y siły Len1!na. 

Poczynając od z,imy 1921 r·oku za·aął 
on c.nraz częściej ·zapadać na zdrowiu. 
Dnia 21 styc.znia 1924 roku następuje o· 
stry, śmiertelny atak choroby. 

Wiiecw.rem tegoi dnia \\f':odlllm!erz 
Lenin zmarł. 

Zmarł ten, który cale swe żY<:le od lat 
młodzieńc:zych po&w1ięcif jednej spria· 
wie - sprawie ludu pracującego, ten, 
którego ca?e życie był·o pasmem aresz· 
towań, zesłani·a, emigracji, ten, który 
był wodzem i nauczycielem proletariatu 
w'zystld1ch kra1jów ~w·iata. 

Wycieczki do 8uig 1rii 
dla polskiego świata pracy 
w tych dniach bawili w Polsce przedstawi

ciele Bułgarskiego Biura Podróży „Balkantou
riste' '• 

Goście bułgarscy interesowa.li się dzielalno&
cią. :f'. B. P. „Orbis" badając organiza.cję w~ 
gonów sypialnych, hoteli i restauracji oraz tu
rystyki. 

W . wyniku rozmów, przeprowadzonych mi~ 
dzy „Balkantouriste" a „Orbisem", osiągnit
to porozumienie co do organizacji w roku bi• 
żącym wycieczek wymiennych dla świata pracy, 
mi~dzy Bułgarią i Polską. 
Należy się SP.odziewać, że w okresie letnim 

będziemy gościół u siebie naszych braci słowial5. 
skich z Bułgarii, nasz świat pra.cy natom.tast 
będzie miał okazję wypoczywać na ciepłych i 
pięknych plażach Morza Czarnego. 

-o
K014UNIKAT 

„Towarzystwo Przyjaźni Polsko • Ra.dziec 
kiej zawiadamia swych członków, że bilety po 
cenach ulgowych do teatru Kameralnego na 
sztukę E. Pictrowa p. t. „Wyspa Pokoju" na 
dzień 27. 1. b. r., będą do nabycia od dnia 23 
bm. (sobota) w sekretariacie Towarzystwa 
przy ul. Piotrkowskiej 272-b' '. 

Lenin na polowaniu szukać go w ogrodzle - nie ma: go, na I zapas chleba, wyruszyłem w drog~. 
dziedzińcu również, na ulicy też n;kt Lenina zastałem na Kremlu i zosta· 
go nie. ~idział.. Długo szu~aliśmy ~o, łem przez niego przyjęty. 

Przez sześć lat z rzędu intereśowa-1 go w najb?rdziej zawiłe arkana łowiec- m~rt~1l1smr s1.ę, aż. w ~on:u do~1~ Wchodzę do wielkiej sali I Cl) w'dzę? 
~em się słynnymi jeziorami-moczara- kiego kunsztu. dz1el1smy s1:ę, ~e Lenin ~1edzi spokoJ~le Oto Lenin siedzi na wielkiej skrzyn~ 
mi, znajdującymi się w guberniach Mos I Od pierwszego wej:r;zenia, jakim ob· w sowch~z·e i ro~aw1a z chłop:UUI· obok ,,Primusa" gotując sobie kawę! 
kiewskiej i Włodzimierskiej (Leninsk, rzucił Jegorow najpierw mnie, a potem - _No 1 za~omn!ał o polow:an1u - Na mój widok Lenin bardzo się ucie 
Pieri ejasław, SiergijP,W) znanymi z wiel mojego psa, stary gajowy zrozumial dokonczył gajowy, a potem zaczął zno- szył, był tylko zakłopotany, bo nie wie 
kiej ilości kaczek. od razu moją naturę i zaczęliśmy roz- wu k · t d · · dział czym mnie · poczęstować, ponie-Jeziora te nie są już dzisiaj , zwykły- mowę na temat,. to Jes mą rzeJszy: - Innym razem zaprowadziłem Le· waż kawa, którą gotował, była zwykłą 
mi jeziorami, gdzle poluje się na dzikie kuropatwa czy c1etrz~w? . . nina na polowanie i ulokowałem go w zbożową mieszanką, a chleb ... aż strach 
kaczki - dziś jest to już historyczne . Ga.w~?ząc o po~owan1u 1 lesI~ prze- najlepszym miejscu, tam gdzie zwykle było popatrzeć, co to był za :.hleb!l 
miejsce: tu polował Lenin! s1edz.1el1sn:~ do po~nocy'. Wres~cle .go~- przelatuje ptactwo. Ale Lenin zajęty Wówczas zwróciłem się do Lenina z 

Centralnym punktem tego łowieckie· podarz moJ zauwazył, ze kleJą m1 się swoimi myślami nie zwracał uwc.gi na nieśmiałą propozycją: 
go terenu jest wieś Konstantynów. Tu oczy. przelatujące i::łonki Podi::zedłem więc · 
też przyjechałem. Chodziło mi raczej - Przenocuje pan · w tym samym do niego i p~stan~wiłem~.. zapolować - Przepraszam was, Włodzimierzu 
o bekasy, aniżeli o zbieranie legend i miejscu, gdzie ongiś wał Lenin! - po- zamiast niego! Jak wiadomo, kiedy I1jiczu.„ Ale mam trochę lepszy chlP.b, 
faktów historycznych, związrinycL z po wiedział Jegorow. dwóch myśliwych strzela równocześ- który przywiozłem ze sobą ze wsi. -
bytem Lenina w tym „kaczym zakąt- _..:._ w tym samym miejscu, gdzie on- nie, żaden z nich nie słyszy strzału swe - Więc dajcie go! zawołał Lenin -
ku". . · giś spał Lenin? _ ożywi!em się 1 prze· go sąs i ada, tylko swój własny. Kiedy i tak posililiśmy się we dwójkę, on -

Rano w dzteń ta;gowy :vynająłe~ stałem nagle być śpiący. I długi czas więc Lenin wycelował, ja wycelowa· wielki wódz narodu i ja - ~krornny 
c~łopsk<): fur~ę? ktora ·odw i ozła .mn1~ przesi'2dzieliśmy jeszcze gwarząc 0 łem także. Bum!. .. padły równocześnie gajowy. 
ao wsi PosieJewka, . wchodz~ceJ . w tym wszystkim, co się tyczyło Lenina. dwa strzały i ptak l~y! Podnoszę go, Od tego czasu minęło wiele lat, ale 
sk~ad_ sły.nnych tere?_ow myś11wsk1~b; Jegorow twi erdził, że od razu poznał podaję Leninowi i gratuluję mu dobre- kiedy myślę o swym pobycie w Mos· 
dz1ei;~aw1onych o.ngis , przez Anglika Lenina, ale nie tylko z fotografii, lecz go strzału.„ A Lenin zaczyna się śm'ać, kwie, wydaje mi się, że wszystl-::o bylo 
Mer1llsa. , przede wszystkim dzięki jego spojrze- jak dziecko i powiada: „Wszystko do- tylko snem i wciąż jeszcze widzę dużą 
Już o zmroku p0djechaliśmy do do- niu: albowiem spojrzenie Lenina było brze, ale zapomnieliście. przedmuchać salę, wielką skrzynię i siedzącego na 

mu Jegorowa, ldóry, 1 jak się później bardzo charakterystyczne. Lenin żar· dymiącą jeszcze lufę swojej strzelby!" tej skrzyni Lenina..... · 
okazało, służył przez ·20 lat u Merilisa towal jak · inni, śmiał się, a jednak w Potem już ~tanęliśmy obok sfebie i ..... ZrobHa się już późna godzina, Je· 
w charakterze gajoweg0 i polował z spojrzeniu jego było coś osobliwego, razem strzelaliśmy do przelatującego gorow skończył swoje opowiadanie i 
Leninem. co cechowało w'elkość i niezwykłość ptac!wa. odprow;:idzil mnie do stodoły i położył 

JVIcrilis ni~ żałował pieniędzy i w każ jego nntury. - Lenin lubił ze mną -rozmawiać 0 po- na tym samym miejscu, gdzie zv:ykle · 
dej ws} trzymał doz,:>rcę, prowadząc - A czy Lenin był dobrym myśli- ważnych sprawach i wypytywał mnie spal Lenin, kiedy przyjeżdżał tutaj na 
racjonalną gOs,tiodarkę leśną. Jegorow wym? - pytam Jegorowa. o tym, co myślę o nowych przem1a- polowanie. · 
opowiada! mi o tych czasach wiele cie- - Nie, dobrym myśliwym nie był!... nach, a pewnego razu zaprosił mnie do W stodole było wszystko w takhn 
kawych historyjek 1 w ogóle był to Przyj~dżał raczej popafrzeć tutaj jak Moskwy. samym porządku jak wówczas, kiedy 
czlowiek barcizo rozm8wny i rozm'lo- żyje wieś i odpocząć.,. Ale prawdzi- Pan rozumie, że miałem trochę stra- nocował tutaj geniusz Rewolucji Ro
wany w myśliwstwie, tak że gotów był ·wym ·myśliwym nie był!. .. Raz parnię- chu przed tą podróżą, bo nie wie;i:da- syjskiej Nic się tu nie zmieniło tylko, 
z każdym, w którym wyczuł myśliwską tam, mamy iść na polowanie, a Lenin I ełm, czy Lenin przyjmie mnie napraw- że Lenina n1e ma już wśród has ... 
żylke. iść na· nolowanif! i wtaiemniczać· gdzieś zaginął! Rzuciliśmv sie wszyscy de. w ko1'icu iednak, . wziąwszy spory !Według M, PR.ISZWINAJ • 
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PRZYGODY WICKA 1· WACKA 

WICEK: Te mały! Uważaj, żebyś 
gdzie nie wdepnął! 

WACEK: - - Uwari:am, U 'Nażam!.„ 
WICEK: - Ale lazisz jak słoń! 
WACEK: - Ma:n swój ' rozum!. .. 

WACEK: - Ojeja, upadłem! Daj mi rę 
kę, Wkiuniu !.„ 

WICEK: - A bo co, powróżyć mi 
chcesz, .ł.amago? Mówiłem, uważaj, al<':l 
t~r masz swój rozum! 

WACEK: - Ach, to było okropne! 
Bardzo dliwię się rybom, że„. 

WICEK: - Później będz 'esz s i ę d 1iwi1, 
a teraz wracaj do domu i przebierz się! 
Ja zaczekam!. .. - ze w IX MZS M . a - ;J- fil a - X 

wypnr.lek! 
&&1tef .... 

O n1żka opiat 
za podania i dokumenty . 

Na skutek zaleceń władz centramych, Za- . 

rząd Mieisk'. w Łodzi przy~tąpil do znowe

liz<''~·::ini;i obowiązu.iące11;0 sta1utu opłat ad

m1111s1racy1nych , pobjf'rcinych przv w:vda'A a 

ni•J ró7.n:--ch dokumentów przez biur;i m:ej- ! 

Przemy I łódzki 

~kif'. Now~Jiz;icja idzie w kierunku rozll:r'1- w 
nir·zenia opłat, '.nkasowanych przez samo-1 
rzad na rzecz Skarbu Państwa od opłat śd-
śle k')mun"lnych W wielu wypadkach op!R 

ciągu szęściu lat powstanie około 300 doin 'w 
dziecięcych n.a terenie naszego mi.asta 

1y ulc:mą zmn·e.i>zeniu. I lak np. obniżona · 
7nr!;111 ' e do ')(] zl . oph1a od wvdanycn na
ka 1nw kv. alei un 1'. owych, przy czym wy~n 

knfć 1PJ •JP:<dy bcdzie jednakowo od lok;i'i 
mieqk;:ilnych. jilk i użytkowych. 

.Tior\yn e w odnie5ieniu du lokali u;i;ylkn 

vch, przydzi<'!on.vch na prov actzf.'n'e skle 
pe" opl;i1;i pobierana będzie nadal w za!Pi'

nrści od metr~żu powierzchni lokalu. (a) 

~\ U 11nąćo-hrudy! 
7,;fr;r;.ąd7,<' 'ie w spt"a"\vie wy

'\Vozu Ś•10ied 
"'.cle p0i-c~ łndzkkh zn•qdu,ie ~ię w sla 

!1lP całkowilc'!o zaniedbanli1, prawdopodo
bnie z winy ;idmmi~tracji domowe\ Na po

d"·órzach leżą od dawna oi?romne masy n'e
uprzatnięt~·ch óm1rci. zmieszanych ze zwala 

111i «n ie·.u 
0Eo1a'nio, v1~k11tek !1ilgł0go nciPplenia. s1;in 

~;;n· tarny I ~·eh rlonrnw jeszczr> ha.rdziej się 

pogorszył, ;rd~·ż góry śniequ roz1 ap1ają ~ię, 

zal„waia,c podwórza. 
W ści>łym związku z 1ym prez,vdf·nt Loclzi 

wydał zarządzenie w sprawie przymurnwe

;;o usuv•::mia brudóv, i wywózki ~n ; er;w z 

POEc~.ii łódzkich poza obręb mia~t::i. 

Nad wvk~:manic-.m zarządzenia czuwać bę-

dą dozr•·~· sani larne i M. O. (h· 
---o---

Bony tłuszczowe 
~':{dawane będą do końca 

miesiąca · 
M:cjEki wydział przcmyslu i hanrtlu oglosit, 
że zakłady pracy uprawnione do pobierania 
banów !luszczowych dla swo!ch pracowni
kń v. które zlożvly iuż cdpow1ednie wykazy 
na m!esiąc lut.v --- mogą bony te odebrać we 
'' !2~c'wych staroFtwach grndzkich do 31 
bm. Te zaś zakłady pracy, które wykazów 
je~zcze nie zgiosiły, muszą to uczynić w nai 
bliższych dniach; jedni3.k nie późniei jak do 
27 ~fycznia . Z dniem 1 luteqo ro7dawnictwo 
honów tluszczov.rych na luty zo~tanie deEi
nitywnie z::ikoii.czone. 

.Tcdvnic w odniesien'll do pracowników, 
którzy po tyin termme prz~'stąpili do prac~' · 
~1osowany będzie wyjq.jek. OdnośnP zakł;i ,; 
dy pracy mogą dla nich przedstawić dodal
kowy w-ykaz i odbierać bony na m. luty_ 
;:ile najppżnicj do B lutego rb. 

T"rmin rejcstl'aC'ji bonów zos1anie ogiłoszo 
ny w najbliższych dniach. 

---o---

· Pomóżmy studentom 
r.westa 11Pczna Pdltędt·e się 23 bm. 

Z inicjatyw:v Wydziału Opieki Społeczne.i odbyła się wcząra.i konfe•encia, poświę. kienniczP.go, zatrndniają one około ;;o 
1 ona budownictwu żłobków diieclęcy<'h na 1ernie na~zcgo miasta w ramach pła. tysięcy l·obiet, posiadaJ·ącYch cł:t.ieci dn 
nu 6.le!niego 

W obradarh w7.iął również ud7-i:.ił i<J><' r.jaln:v dclc~at l\'.linisł.frstwa Przemy~lu orn lat trz~rh. Tymczasem _jego żłobl-_i po· 
pn:<'dsfawicil'le Tó'l:nych gal~r.i prze.ny sin ł<iclzklego, ki·ywa,ią zapolrzebowan1e zal0d\Vle ' ' 

Aby pokryć teren naszego miasta I jednakże żlobk i są kn11i<>cw0, bowiem ·1 l~ procentach .. Oczywis.ia, że ~a. ~~lę7. 
wystarczającą ilością żlobkóv'' dziecię- zatrudnione w fabrykr.ch ma[l{i nie ~ą przemyslu m.us1 by~ glo;-vnym 1n 1c,.i<it_o· 
cych, trzeba jeszcze rozszerzyć sieć w stanie otoczyć je odpowiednią opie-! rem budownictwa zlob~ow dla dz1ec1. 
lych placówek do tego stopnia, by hy- ką. ! I_ t~k j~st w rz~czywisloścl. Przemy:<;! 
ły zdolne pomieścić okolo 18 tysięcy Rzecz jasna, że w sprawie tej naj i włok1enn1czy bowiem zamierza w tym 
dzieci. Ogólne potrzeby Łodzi zaspa- najbardziej zainteresowane są zakłady 1 roku wybudow~ć _15 żłobków. dla dzieci 
kajane są w tej chwili przez żlnhki pracy, które zatrudniają największą 1 

s vych pr~.c0w~1Jrnw.' natomiast w r~· 
pn::vfabrycznc, miejsk e i społl'czne je- ilc.-ć kGb:et ?>barcżcmych n-rai:vni· dziel: n:acb ak"Ji sf"lcJ~ln01 nakrPślf"lne.' w pl:> 
d~·nie w 10 procentach. mi. Ahy dobrze pracowały, trze rn <lnć nic 6-leln ·m - · uiycl omi ogółcn około 

Miasto nasze bowiem p:>siada obce- im 11( p<'wnośf, że p tlczns kiedy one 150 żlohl;ów. Ponieważ placów!·i tr hę· 
nie 35 żłobków, obliczonych łącznie na stoją pl'zy warsztacie) ich pociechy bez 1 dą. zc;Iolne wchłonąć . pona<l 8 lys1 cy 
1.800 miejsc. Ze jest to kropla w mo· trosko spędzają czas w żłobku. dz1ec1, pr.zypuszczal;n1e wystarc7.ą onr.
rzu. świadczy fakt, że dzieci w wieku Przen1ysł włókienniczy jest w na- na cal~o:v1te. pokrycie potrzeb przemy· 
do lat 3 mamy w Łodzi około 25 tysię-

1 
szym mieście dominantem wśród pozo· slu włok 1enn1cezgo. 

cy. Z liczby tej odpada c'rca 30 pro- stałych gRłęzi industrialnych. Jak bo- Z innych branż ważniejsze mk!sc!' 
cen: tyc~ dzi~ci, k;órr nte potrzebują wic_m wykazują ?bliczcnia wydzia!fi :' I .1 :muje przemysł <'dzidowy: Z::it1:ui-l· 
k0rzystac ze ?.lobkow Dla pozostałych soc.ialnych zakladow przcmyslu wln-. '·Jne w n:m prac0wn1ee pos1::id;:iją oko 

• 
CZCI Ku Lenin 

n 1·500 dzieci do fal trzech. Dla ni h 
to projektuje się uruchomić je:<;7cze w 

I lvm roku olbr1.vmi żłobek na 150 
n'.iiejsc, a w ciągu następnego roku -· 

dh d • ~ d · k d ~ I drugi żtobek. k!órv pomieści 50 iłl;icri. 
o ę ą stę w LO Zł uroczyste a a emu: I Żeby zaś zapewnić wszystkim dzieciom 

W związku z przypada1jąq w dniu 
dzisiejs,zym 25-tą rocznicą śmierci W. I. 
Lenina odbęd?ie się w Łdzi dziś, jutro 
i pojutrze cały szereg uroc.zys-tych aka 
demii. z.organizowanych przez stronn:c
twa polityczne, liczne organizacje spv· 
~ecz.ne, a przede 'wszystkim przez róine 
k-ola Tow. Przrjaźni Polsko · Radziec· 
kiej przy zal<ladach pracy i i stytucjach. 

W sali Filharmonii Miejskiej odbędzie 
si« akademia, urządrona stNaniem Ko· 
mite,u ł.ódikiego Polskiej Zjednoczo· 
nej Partii Robotniczej. Z przemówieniem 
wystllpi członek K-om:tetu · Centrafne~o 
i 1-szy sekretarz K.Ł. PZPR, ob. Włady
s 'c.w Dworako.wski. Początek akademii 

o godt. 18-ej. 'I pracownic przemy.0 !u odzieżowego m i„j 
Akademię dla uczczenia 25-lecia zgo- sce. w żłobkach: pr~gnie _on par1ycy_pn~ 

nu W. I. Lenina organizują również spńi. wac w bud0w:.e .zło~kow dz;elni.c~
dziclcy łódzcy. Odbędzie się ona w sali wych, czym za1muJe się Zarząd M1e1-
RKS TIJR w Helenowie w niedzielę, d11. ski 
23 bm. o godz. 16-ej. . Przemysł elektrotechniczny urucha-

Akademię żałobną ku czci Lenina u· 1111~ ~ tym roku ~ .~łohek, pr~cują~y. na 
rząd7a też w sobotę d11ia 22 bm. 0 goctz, 2 zm.any, w kto1_) m zna.idzie mleJSCC' 
14.15 ko".:o T?PR przy Centralnym Zarq 100 dz1:~1, ~atomiast przernysl gumo
dzie Przemysłu Odzieżowego w Lodzi. '".Y pro.ieidu1e w ramach pla:i~ 6-lr1 
Odb1tdziie się ona w lokalu świetlicy niego tudowq zlobka o 50 m1e.1scach. 
przy ul. Piotrkowskiej 120. . ~~$1 1 _ rn~ ch ~·dzi o in.icjalywc; Zrirząd11 

Zarząd Powiatowego Związku łnwali- MIC')skier;o. za~y~a się O!fa w liczbie 
dów Wojennych R. P. w t„odzi urzadza 60 zlobkow dz1eln1row:Fh, które po
afcademię w sobotę dnia 22 bm. o· go· '".'staną '~' ~·?żnych punktach mias1a w 
dzinie 19-ej w lokalu swojej świetlicy. r•.ągu naJlJl 1zszych 6 lat. Z tego na rnk 

Tra p rty ry I ś. 
b1ezący przyparta bud"lwa 2 ż!obków i 
uruchomieni<> dalszvch trzech w .lnb
Jach już użytk0wanych . 

W na,ibliż::;zych dniach, pn rozpr::ir.n
waniu planów, odb~dzie s·c knnfN>'n
cja, na dórej z ko1~i rmó,~i się ro7.
m.ieszczenie Projcktov·anych 7,/0lJhiw. 
W każdym razie ,gl:Swne wytyczne irl;i 
w kierunku rejonahcif'ii żfob!,ów, co '"' 
znacznym stopniu ułatwi matkom 
umieszczanie w nich dzieci, ze wzglc· 
du na nieduż.ą odJeglość miqdzy domem 

zaspokoją pot:A: eby mieszkańców Lodzi 
W sklepach Centrali Rybnej i PSS, Łódzka Centrala Rybna pornwmiała 

gdzie odbywa s · ę detaliczna sprzedaż się wczoraj z ośrodkiem produkcyjnym 
ryb', za;panowalo od kilku dni ożywie- w Chojnicach, s·kąd nadeszły wiado'Tlo

ści, że poJowy ryb morskich zasłały na 
nie. Nadesz'?y bowiem nowe transpo·rty ratie wstrzymane. 

·śledzi §wieżych i solonych, ryb wędzo· Powodem tego jest zbyt cienka po-
n'fch i konserw rybn}1Ch. krywa lodu na wodach, który pod c;G- a żlob!-10m . (R:l) 

K!or.cty mi~szk"· iowe l<'.ldzłdch .Rt.urte~tnw Szczególnie zadawalająco pr wds ta- żarem człowieka bardzo łatwo pęka. 
<t>łv sir ' nż P1'"-"'i 2 przr."lowi'lv.·ymi. Wiemy wia się sytuacja, jeśli choclzi o ilości Jak wiadomo, rrbacy '1a;'chQlnie1· łowią 
tt·•z;·;:cy.c z .i~kimi t.nd11nścinmi boryka.ił !'1ę 

J(ino .,POT,( ?HA" rinn 

n~si akademicy, mieszk~ją,cy pQ kilka ost'b w śledzi. W tej chwili składy Central i Ryb wtedy, gdy woda jest całkowicie pokry 
.i~«Yuym pokoiku. nej są nim; przepebnione, ta', że iaoo la grubą warstwą lodu. Ryby bowiem I 

er. dla któryc~ los był hskawszy, zrto~yli tn:ebow~ :e rynku na ten pQpu!arny ga lbijają się w gromadv i lak zbliżają się 
miej.;ca w łódzki~h . Dom~cb A~ademickic11 · , tunek f ny morskiej jest najzupełniej jo orzerębli U~ąd?:Ełne wtedy pofov.•y : 
Ale i t,am sytuacJa Jest rue o wiele lepsza. l l< 1 p · ż Ł · d · ~ · • d .i • ..i. r: • / ·k' I 
'Sr;;k ro·'<'ieru OQ)lO :ieduich fmh:;;t)~ •1trndnla. po. !Y ~·- .0m 1 ~o, .~e o z .~P~Z~\/B. u vi'IJ'l nav~VVY:WJl18 'V y111 r. 
z.arz;ido-<\"i Do1„ów. Akaclemickir:h poleps~enii; l ~e 1losc1 siedzi, nie ~a na;mn 1e1szeJ _o- J Na ra;1e J8d•1Ak, rybacy W::'. dych a ią 
\'!"arn~k0w :;w"·ro 1111eszkańcow oawv. abv ich zabrai<ło do rnrozow !k-1,v) . 

' 

W ?!i rocznicQ śmlet•ci W, .J. LF.r 'INA 
Dnia 21. !. 49 r. wyświetla film prod . 

radzieckiej 

Pnrz I 3 ,31), 16,00, l 8,30, 21.IJO 
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Zrobiłem świństwo ••• 

·ie - - n IJ I BYŁY JUNAK z „BANDINSTU": Drogi 
Panie! Rozumiemy jego rozgoryczenie, pro-

• 
szę jednak wzntć pod uwagę, że przecież re
i}ortaż z otwarcia nowej linii, ze względu na 
swój charakter, ogranicza się wyłącznie do 
sprawozdania z samych tylko uroczystości. 

iadcza główny oskarżony Kraul. przyzna- ~ s%~wyra~ej i p~~m~sz:ca ~e'::s°ru~e:~łt 
k ... a, - · tych, którzy przyczynili się do zbudowania 

J·ąc 5aa do wszust ·IC zarzu.a. OW linii kolejowej, nie zapomnimy o dzielnych 

OŚ 
·~ °" chłopcach z byłego, znienawidzonego „Ban-

(Doko~czenie ze str. 1-ej) J n.iądz~, więc jesitem winion... I nacis·ldeim. Ja wziąłem - dala mi 130 dinstu". Pozdrawiamy Pana serdecznie i 
Nie zapie,ra s·ię rówllież, że złN:wolB: Nłę chc•iał j"edn.ak 7,da.ć sobie spra·wy tys., res.z.tę w:iięla sobie, czy po. dzie. lii~a prosimy o częstszą korespondencję. A może 

' · · ł · Pan sam postara się nam przy~łać krótki re-
praoowmkow1 CZPP, przekraczając swo wtedy ze swojej winy, gdy tak ofiarnie się ze S otwińsk,1m - tego nie wiem. portaż z Waszych prac przy zakładaniu tej 
Ją władzę, na przerobienie 20 ton c:&lu p-~magał Hasfe!Oowi w. opóźnieniu u· Odiwoł.luję .swoje ze.znani~, v~one .w linii. Prosimy spróbować: 
!ozy na papier w jednej. z pai1st~o- państw·owienia fabryk, w postadanie kt~ d~hodz~lJ~U. Wtedy powtedzial~, ~e • * • 
wych fabryk. Po spr.zedazy tego papie· rych ten ostatni wis.zedł w podstępny 1 Ja Ją wysla·em do dyrektora Stulg1ns~1': NELA J.: Jeżeli zna Pani nazwisko, imię 
ru „za:łnkasowat.' 400.000 zJroty<:h. . oszukańay sposób. go, ale to nie jest praw. da. Była !IO Jej 

1 

oraz adr7s ostatniego m!ej~a pob_ytu <:'je~ 
Przyznaje się również do dafazej te- zres'Ztą nie w~npiera się i innych źró· hlicjatyw~. . . sweg~ ?zieok_a, moze sprob_uJe Pani ;~p1t;ac 

,..... samego gatunku transakoii - dy d ł _. __ h du" . W on:n1u pytań p·nzewodn:c:zącego I do B~ura Gło~ego Polskiego Czerwmego ;1:: . , . ' .. 9 e 11\.łV'\. O • :11·· • Krzyza z prosbą o pomoc w odszukaniu go 
Ie1 namową Słt>·tw1ns1c·1ego wyraz11t z mo Dotyczy to dalszego punktu aktu o- prokuratora - cz:v te wszystkie czyny I na terenie Niemiec. Uprzedzamy jednak, że 
cy swoich uprawnień - ja-k,o dyre-kl·Or ska.rżenia - pobrania za pośrednictwem licowały ze stano·wiskiem, jak·ie ?i~sto- s~rawa wyegzek~ów~nia są_dowego 3.limen
naoielny CZPP - zezwol&nie na pr%ero urzędnkz.ki C'.)ntraH CIPP - od dyrek- wa~. oskarż-o,ny Kraul załamał SU} 1 ?e . tow na rzecz Pani dziecka nie b~~zie. w tych 
b • · 2 h ' , · · · i · h ;.. warunkach sprawa łatwa. Radzihbysmv ra-
~erne < wagonOiW celulo•IY na pa· ~ora Dolrio·:;ląsk:1ego ZJednoczem.a Celu· 111:am1 W o.czac , p~yzna:, · czej pomyśleć b zapewnieniu dziecku ,·;trzy-

p1er, za <:.o otryzmał 430.000 złotych, po łozo • Papiernicze-go 260.000 zrotych. - Zrobiłem sw1nstwo... , . . mania. z listu Pani orientujemy ·,;ię, że i1ie 
spN.eda:niu go równ'ież na wolny rynek. - r .rudno mi o tym mówić - tłuma- Na 'Zerzrnmiach Kra.ula za!konczyr s•1ę posiada Pani przygotowania fachowego, o-raz 

Po.zosta.ła suma z tej tra!lsakcji po- czy.się - tu cłlod~i o kobietę. Uległem. w póinych godz·inach wiea,o.myd1 pier że ze; wz~lędu _na to,. iż mieszka Pani po_z~ 
d1,ielona z•ostała mi~y. u~~dn:iczkę Pozostawałem przez d'iugi czas pod jej wszy dzień procesu. ~cz;ą,wmtr~~:iep~;tr~d~~~~a~~i~~~E:·~;~~ 
CZPP - Ale-ksandrio·wą I S'.10tw1nsk1m. na miejscu znalazłoby się coś dla Pani. Na 

- Dla~ego tak czynit, skoro zdawał z I • podstawie stempla pocztowego wni:>skujemy, 
robie spniwę, że wprzęga się w int&re- a I „ s a m o g o n u iż ~ie~zka Pani w. Strykowie. 'f'.'r?s mv. ~-ięe 
sy kapitaf>U i wr·oga Polsłci Ludowes·? I li ' udac się do t~mteJszeg? k~ła L'.ii K:>b1e . a 

· , . . . moze tam znaJdz1e Pani opiekę 1 pQmoc. Pro 
.„a WSi:Zelk1e tego rod~JU pytania, za skazany na pobyt W 0hoz1•e pracy simy napisać, jak załatwiła ? ,mi w rezulta-

dawane pru~z Sąd, oskarzony Kraul o:t· cie swoje sprawy. 

powiadał, iż ulegał.„ r01Z.mai1)'m naci· Co raz skuteczniej walczyr.ny z klęską· iecznyrn, ale także picie tej trucizny, „. * * 
slrom, był zmęaony, pracował ponad alkoholizmu. Padwyż.ka cen na wyroby ze wz.qlędu na j·ej zabójczy Jad, Komisja JANINA OLSZEWSKA z GŁOWNA: I,ist 

ł 'łu" · b ·' - Pani, w którym w tak entuzjastyc1:ny spo~6b r.o;mę, s owem - us• Ją-<: się romc, Pa11stwowego Monopolu Spirytusowego Specjalna będ<Zie O·Stro wystęt>O•wać za wyraża się Pani o stosunkach pa:rnjei,cych w 
pr::edstaw.iar siebie jako beiWQine· Oil· vvydatn~e przyczyniła się do spadl<u kon równo prteciwko w)'aśdcieł·Om potaje· szpitalu św. Józefa, przeczytaliśmy t: zado·.v'.> 
rz .:.i.zie w rękacłt fabrykantów i skorum sumcji wódki. mnych gorqelni, jak też przedwko oso- leniem. Shtsznie Pani zaznacza, iż w~ęk-;z'>śe 
powanych, p.odległych sobie l:-TZędnl· bom, k1óre błmber nabywają. uprz~<lzeń, _jakimi po.w~ują s~ę 1iud~ieh, p:i-
k.<)w · Jedna·kże niektóre męty społeczne W d . . k' 

110 
do wsta3e z wmy złych 1 n1eobowiąz•owyc Je-

• inaczej interpretowały sobie to zarzą- niu wczorajszym s_ ierm;'a . . dnostek. Tak też jest i w odniesi.~nhi do pn 
,,Słabość" jego nie małata nawet wte obozu pracy przymusowej w Mlfenc1me cowników naszych szpitali. Ogół jednak. t() 

dy, gdy prze? pozostawie"ie fabryk w dzen ie władz i podniesienie cen uwa· nieja.:<:iego Jer:z:ego Wlaźlif1s.kiego, ~a- I 1':1dzie szczerze_ odd~ni swoje~ idei, s~ar.a_i4cy 
rę!la.:l1 fabrykaittów, pn;ysp.arz:ał im ~i· żały mianowicie za hasło do wszczęc i a mies.:tkałego w Kamieniu, pow. bn:ez•ń· si_ę ze wszystkich _sił :"Y'Pe1?1ć ob?wiąL1t1. ;>a 

lionowe obroty, 11araża1'a<: tym samym produkcj· i tzw .. samogonu, którego uży- sk· Ja'-nie to ·e kupił litr bknbru. ki~ nakłada. na mch ich piękny 1 ;_io:łpilWJe-
1• W s za • z . dz,alny zawód. 

państwowy priemysł papie·rniczy na ol· de w nlej3'd!Wm wypadku s.powodowa- Ostre kary obozu, na jakie skazywa-
brzym!e, ~iepowełowa.ne straty. ft0 śmierć czl1owieka, a w najlepszym r.a ni będą bimbra·rze i ich. klienci, z pew-

W pe-wnej chwi.H ~ra1,1r oświ.adayl: z<ie trwałe ka~ecmo. nością podziałają we właściwy sposób 
* EWA Z POZNANIA: Jeżeli- Pani na prawdę 

* 

- Wysok1i Trybunale~ ja wailąlęm pie· Ponieważ nie tyl.\<:o produkcja blmb•u na ewentualnych „konkurentów" PMS 
. jest S'lkodnictwem 9os.pcxta:rczym i spo oraz nabywców bimbru. (bf) 

kocha swojego narzeczonego, którego ojc~iec 
przeciwstawia się waszemu związkowi, 
winna Pani starać się swoim postępowanier 
pr-zekonać ojca. iż nie ma racji. W żadn 

bądż razie nie trzeba „robić na złość" an~· t 
myśleć o samobójstwie_ Sądzimy, że dob :!'! 

byłoby gdyby Pani postarała się pom · ić 

spokojnie z ojcem Pani ukochanego l szcze
rze przedstawić mu swoje uczuda. Prosimy 
.napisać do nas, jak w rezultacie t1łożyły &łę 
Wasze sprawy, 

Pożar! 
W dniu 19 s1.yczuia 194!1 r. 7.n\arł 

Jnwi«iiywmy lat 53 

W P . z. Tele-R::id10-Techn. w Lodzi 
przy 111. Skreywana Nr. ~ w świetlicy 
wybuchł pożar, którego przyczyną było 
krótkie spiecie z nl'eoizo!owanych prze
wodów instalacji elektrycznej biegną-
1'ej prid .sufitem. 

J ś. t p, 

KROLIKOWSKI MICHAŁ 
Przyh•'łfl ne m iP.il"ce strriż ngni0wa 

po 1 godz nnei akcji pożar zlokalizo
walJ:J . Strrity minimalne. 

Pogrzeb nastąpi dnia 22 bm. o godzinie 14-ej ze szpitala św. Tere!ly na 
cmentarz Chojny. o czym zawiadamia krewnych i znajomych 

* * KABOL WAR·Kl - ŁODZ: W .1orawie za 
208-g w dużym smutku ŻONA. I pisóW"'na kursy maturalne proszę '!'n1·oc1ć się 

pod ~dresem: Łódź. Piotrkowska :H, Wydział 
Oświaty ZaTZ. Mie,iskiego. 

Podeszia do lus_tra, popraV<fiła .od nie I - Ach_ to pan~ . Ta pani Wierzbid<:a 
chcen~a włosy, usiadła na m1ękk1m, de- od nasze1 Chom1czowe1? 
korc:-cyjnym fotelu. Czuła na sobie spoj- Nledowler:zan ie w głosie Wyszogradz 
rzenia kilku par oczu. Hol dzielił s ię na kiej sprawHo Jance przyjemność. Rze
dw~e części. Jedna, coś w rodzaju kom- czywiście. Wyszogradzka inaczej sobie 
fortowej poczekalni pe{ina była luster, zupełnie wyobrażałla tę u.niewin i oną a
złoceń, malel'1kich stolików i miękkich reszta·nf'kę. Ta tutaj orezentowała s i ę 
kanapek i foteli. Za pół zasuniętym cięż wcale, wcCJle„. 
ką aksamit·ną kotarą wejściem, w gręb ; Uprzejmym gestem ws-kazała fo·tel ; 
widać było dalsze pomieszczenia. sama usiadła na przec~w. Jan·ka pod ob-

W drugiej części holu, na prawo wi· strzałem tych bystrych oczu poczęła mó 
dać bylo długie półki, peme koloro- wić. 
wy-eh materia~ów i pudła. Przy długiej la -- Nie m i ałam możności naw iązan i a 
dzie uwija ły się jedna.\<:owo ubrane eks z pan i ą kontaktu. Zmuszona byłam zdać 
pedientki, obsługujące kilka' wytwor- się na pośrednictwo Chomiczowej. Ola
nych klientek. I w tamtej części lśniło tego właśnie jestem bardzo pan i wdz i ę 
od złoceń i luster. czna, iż kupi·Jia pani ode mnie tych ki l-

Aksamit11a kotara poruszyła się i u- ka drobnych rysunków. To mnie właśnie 
k~zai:a s i ę we drzwiach siwa kobiet?, bardz? zc:?owiązało wo~e_c pan.i, ta jej 
~ska, pulchna. Obrzuciła poczekalnię uprze1mosc. Dlatego parn . jest pierwszą'. 
któtk im spojrzeniem i poczęła iść ku Jan z którą zacwę pertraktacje o pracę, m1 
oo. mo innych propozycji. Sądzę , że należy 

Janka tak by1a ~łinci zupełnie inne- 2ię pani p ierwszeństwo. 
go wyobrażenia o pani Wyszogradz· Siwa dama nie spuszczała z niej oczu. 
kie;, iż musiała ukryć swe zdumienie. Janka wchodziła powol i w nową ~olę. 
Czula na sobie jej ostre, wni'klirwe spoj· - Mówiła mi Chomiczowa, że pani po 
rzen ie . swkuje rysown iczki. Nie jestem pewna, 

Podniosła s i ę . A w ie<" zaczvmiło się. czy będę odpowiednia dla pan i. Prze-
No, to trudno. I b-ywaiam, jak pani w ie, dłuższy czas w 

-- Wierzbicka. zamknięc i u i s traciłam kontakt z modą. 

Nie Wi€m, jak teraz ub i erają się nasze wiem, czy zgodzi s·ię pani na teo mie
modnisie. Poza tym dotychczas nie po- siąc próby. 
święcaram zbyt wiele czasu na rysoW:J· Janka udała, że się namyśla. 
nie suk ien. Nie mam, jak się pan i chy- - Tak, nie jest to dla mnie zbyt ko-
ba już zorientowała , zbyt wiele do- rzystine. Wobec t990, że zaczynam 
świ adczen i a w tej dziedzi.nie. Studiowa wszystko od początku, nie mogę tracić 
łam dotychczas sztukę czystą; do sztuki zbyt wiele czasu. Muszę poczuć od razu 
stosowanej odnosiłam się z lekceważe· pewny grunt pod nogami. Muszę sobie 
niem. Dlatego potrzeba by mi bybo pe- stworzyć możliwe warunki bytowania. 
wnego czasu, abym mogła wciągnąć się ~eżeli mi pani wvznaczy zbyt małą sumę 
w wasz.ą pracę . Musiałab~m najpierw jako pierwsze wynagrodzenie, będę mu 
przestudiować żurnale, pójść na jakąś siała, niestety, zręzygnować. 
rewię mody. · No i najważniejsze, po· - Ale ja przecież zupeffiie nie wiem, 
znać wymagan ia pani zakładu i jej kii- czy pani mi się nada. 
entek. Pani być może liczy na to, iż od Janka podniosła się. Poczęła wciągać 
razu zacznę pracować ja·k na·leży. Nie j:iśniutkie, wężowe rękawkz·ki. 
chc i ałabym pani rozczarować. - Wobec tego muszę pomyśleć o 

Urwała, czeka-ha na Wyszogradzką: czym innym. 
- Nie, wcale nie jestem pewna, czy Ryzykowała ta.k wiele, iż traciła 

pani będzie umiała od razu dopasować wprost przytomność z przerażenia. Mi
się do mn ie i do moich klientek. Wcale mo to nie dała poznać nic po sobie. 
też nie mam zamiaru angażować pani na Wyszogradz•ka wahała się. Nie przy
stałe. Przez mój zakład przewinęło się puszczała, by ta Wierzbicka 'Tlogła się 
dużo malarzy - artystów. Tylim nie wie- nie zgodzić na jej warunki. TakI prze. 
lu nadawało się do moich celów. I pa· cież nikt znany. I nawet nie słyszała wy 
ni, być może, nie nada się. sokości wynagrodzenia i już rezygnuje. 

Ja „'<a czuła ol vv' erającą się przed nią Widocznie ma na widoku coś lepszego. 
p ró:m :ę. A jeżeli inni ją doceniali, to i „Parisier1-

- To, co m1 s ·ę dostało do rąk za po ne" mogło by spróbować. 
średnictwem Chomiczowej, każe prz.y- - Jeszcze pani nie wie, jaką gażę 
puszczać, iż pani ma za soba oewne stu będzie otrzymywała w tym pierwszym 
dia, że nie jest pani laikiem . Ale od ry rr:iesiącu . 
sowania w ogóle do rysowan ia suk!~ - Po tym, co mi pani powiedziab, 
jest daleka droga . Przez ten miesiąc, sądzę, że niezbyt wielką. 
który będzie miesiącem próbnym, damy Wyszogradvka wymieniła sumę dwa 
pani niejako szi<oł-ę, czy przegląd na- razv większą, niż zamierzała zapropon-o 
szych wymagań. Niech pani patrzy uwa wać uprzednio. Pot;zebowała rysowni·· 
żnie i postara s i ę swe umiejętności przy czki i to zaraz . Sezoo był prawie w peł 
stosować do naszych potrzeb. Oczywi- ni. Zamówień do licha, a te rysowniczki 
śc i e wynagrodzenie w tym pierwszym co b:vły, grzebały się jak żółwie. 
miesiącu będz i e znikome. Będziemy mia I 
h r tu ieszcze mało z pani pożvtku . . Nie <O.c.n.) 

' •, 
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Ich stu a a jedna ••• 
• dzi • 1e 

... 

g biq • • na1rozma1tsze rzeczy. - Czyja jes 
zostawia dokumenty 

złota · branzoletka • 
•••• 

a kto w... Poznaniu? 
- Hallo,_ hallo_, panię! Wypadł panu I nych nie zgłosił.o się po odbiór zagubio- Do pewnego momentu. Bo oto w I I na tym kończy się jerlna h i tor ia, 

- portfel z kle.szeni!... · -gych jeszcze przed Iaty p1·zedmiotów jednym z kącików dużej sali powstalo a zaczyna druga. 
Ten, do którego wolani_e było_ skier?-! oraz w specjalnych instytucjach, które male11.k ie zamieszanie . Kilka osób zbiłó Naskutek ogłoszonych w prasi · lrn-

w~ne, odwraca głowę niepewnie, nie zostały urzędowo powołane do przecho .się w gromadkę. Jeden z mężczyzn trzyj munikatów, w Biurze zapanowała 1. tna 
wiedząc czy to o. niego chodzi . Potem wywania znalezionych rzeczy. ma w ręce jakiś przedmiot, nad któ-1 Sodoma i Gomora. Już na drugi dzień 
sp~~r~awszy_ w ~oł, dostrzega swą wł~s Dowody osobiste, parasolki, torebki, rym pochylają się głowy reszty towa zjawiło się około 20 pań, k1óre zglasza
nosc .1 .J?Osp1eszn1e pochyla slę , by Ją nawet zegarki do dziś jeszcze czekają rzyshva. Wszyscy prowadzą ożywioną I 1y prawo własności do bransoletki. Ne 
podn1esc. na prawowitych wlaś~iciel i rozmowę. stety, nie można hyło zaClośćuczynić 
Wśród wzajemnych ukłonów' i wy- * "* Co się okazało? Która ś z kilkudzie- ich prośbi e, bowiem opis przedmiotu 

miany g~zeczności obaj pano ie roz- * sięc 1u obecnych na sali pań zgubiła, n ie zgadzał się w żad nym p.:zypadht· 
chodzą się wkrótce. Jeden - zadowo- Tego samego spostrzeżenia doKona- 'prawdopodobnie w czasie tańca, złotą Mi jały dni a wr az z n imi rosla lło.'ć 
lony, że spełnił swój obowiązek, drugi no równiez w łódzkim Biurze Rzeczy bransoletkę. Wygłasza ne co parę minut 1 zgłaszającYch sią po bransołctk1(, by 
- uradowany, że nie stradł portfelu i Znalezionych. A zaczęło się tak: ' przez miejscowy głośnik ,komunikaty wczMnj dojść do imponującej liczby 
być może większej gotówki. Bal karnawałowy. Dziesiątki par su- nie odnoszą żadnego skutku. Nikt się stu osób. Lecz i \Nśród nich ni<:' było 

A scen takich jest niemało. Zdarzają ną po parkiecie w takt upojnego tanga. po zgubę nie zgłasza. prawowilej wlaścicielki. Czy si~ w 
się na ulicy, w tramawju, urzędach itpi. Na twarzach. rozbawionych gości ma- Trzej zupełnie sobie obcy panowie, ogóle zgłosi ? 
Nigdy bowiem riie zabraknie na 'wiecie luje się beztroski humor i radość. którzy wspólnie znaleźli watrościowy * * * 
ludzi roztargnionych, którzy w ładają Przydługi okres ,,bezrybia", w czasie przedmiot, długo naradzają się nad Ostateczn'e nikt się tak ·bardzo nie 
portfel do dziurawej kieszeni, jeśli którego z utęsknieniem oczekiwało się tym, w jaki sposób odszukać właściciel zdziwi, gdy zgubiony p rwclmzot je&t 
.jest cnła, to wkładają go . w ten posób, nadejśc. ·a karn::iw a łu. spowodowal, żel kę barnsoletki . Wreszcie postanawiają małej wi elkośc i . Okazuje .się jed ak, 
że portfel przesuwa się po ma wszyscy bawią się dosoknale. Nic nie oddać zgubę do Biura Rzeczy znatezio że łodz i ani e gub' ą r zeczy, które w 7;· 'i-
i traci w pewnej chwili właścici mąci ich prawdziwego wesela. nych przy uJ. Piotrkowskiej 104. nym wypadku z kieszen i wyp,i:.~ '1 e 

Ne brak równiez i takich, tórym mogły. Bo cóż np. powiecie o tvm, ie 
różne przedmoity „same" się Uiłh:1iają. N ie 11. om oni a penicilina... w Biurze znajdują ~tę dwie wielkie opo 
Ale to są już wybitni ,,pechowe "! ~ ny do samochodtt ciężarowe«o? Albo 

„ * * D l!J k a n e r a kup0n· ' materiału na ubranie. kti1ry kto· 
Przywykliśmy z dawnych cza!l'>w są- . . z I a zgubił wraz 7 rachunkiem? 

dzić. że uczciwych ludzi nie ma wśród I • I . A gdzie łodz i an i e- gubi ą na jwi~cC'j do 

nas. Ze podobno uczciwość obov i ązuje mimo zab~ago·· W lekar~y zakończyła Ż'JCie wodów osobistych? Powiedzielibysc-1e, 
do pewnych tylko granic. Tak n . ktoś, u; ~ w łódzkich tramwajach , na ulicy, w ki-
znalazlszy zwykły ołówek, odda ~o bez Wśród czworonożnych mieszkańców Przez pewien czas stosowano pante- nach itp. Otóż wcale tak ie jef.t. Bo 
wahania prawo·witemu właści elowi. łódzkiego Ogrodu zool ogicznego panu- rze zash'zyki penicyliny, które jak gdy- okazuje się, że .•. w Poznaniu. ~tam4-ącl 
uczyni to mniej pi:>wn1e, gdy tna j dzie je żałoba. WczOraj bowiem zakończyła by powstrzymywały dalszy rozwój cho bowiem przychodzą większe pa-:-t1e 7d

wieczne pióro, ujr-zawszy na ul icv niklo życie jedyna w na~zym mieście pante- roby. Po pewnym czasie jednak za- gubionych dowodów, . nJŻ z tcrf:.nU n-i 
wy ze~arek - już się trochę nainyśli, a ra, którą olrzymal iśmy w· drodze wy- częła się ona na nowo rozszerzać, skut- szego miasta. Dlaczc:ego 2kurat Pozn· ń, 
jeśli wpadnie mu w ręce złoty , chaff- miany z Czechosłowacji : kiem czego na głowie pantery wystąpi- pozostanie chy ba ta:jemn cą. 
hausen•i - nie przezwycięży p kusy. A n ;c nie wskazywało, że piękne, A czy nie może nas cieszyf f.:lkt. ż 

Ale mylimy się, sądząc nasz)'. bliź- egzotyczne zw;erzę tak szybko rozsta- ła opuchlizna. Mimo to do . ostatniego do Biura oddano równ ież większą 1}n c 
nich aż t~k pesymistycznie. Bo "e jest nie się ze współtow<irzyszami. dnia zwierzę cieszylo się jak najlep- pieniędzy , znaleziony ch bez por fd l, 
11 nas tak źle z uczciwością· W to by Przed kilkunastoma dniami zauwa- szym apetytem. luźno? Wiadomo w fodn~·m wyp dkn 
w dalszym c iągu chciał w i · wać żono na głowie pant ry przeotokł, a- Wigpczp i jednak chąroba musiała je t:vlko t. le, że tych 18 tyf.ięcy zgi b ł r.;r 

w prawdziwość naszych sló·v"\' iech czej zwane krateram;, z których wydo toczyć od dłuższego już cza~u, aż wresz Banku Na1·odowYm jakiś oficer \1 P. 
przyjmie do wiadomości, że więcej jest bywała się ropa. Zaniepokojona tymi cie wczoraj zwyciężyła zupełnie orga- Do' dziś jeszcze się po n ie nie zgłosił· 
u nas ludzi uczciwych, niż t.yc , órzy objawami dyrekcja Ogrodu Zoologicz- nizm egzotycznego mieszkańca indyj- * * * 
dbają o swoją własność. neg natychmiast zawezwała kilku spe- skich dżungli - ' A więc? Uczciwi ludzie znal~źli i::tę. 

Tak przynajmniej stwierdzono re- cjalistów-weterynarzy, którzy z miej W dniu dzisiejszym przeprowadzi się Czy jednak znajdą się ci, do który h 
dakcjach pism, dokąd wielu roztarg nio sca przystąpili do leczenia okazałego sekcję zwłok, która ustali konkrelnie zagubione przedmioty należą ci l tore 
---------------- - zwierzęcia. przyczynę śm i erci pantery. (ks) powinni byli dbać?. .. S· K. 
Pod ostrrm kątem 

.„Odpoczywaj" w 
Jeżeli w myśl popularnego hasła. ,, 
odpoczywaj w kinie". zdeeydujesz 

1 ie Biciem i tresurą 

„wy.chowy ali"mlo na którykolwiek z wyświetlanych filmów 
z góry uzbrój się nie tylko we \ll!!Zys i.kie 
prZYJJa.dki świętej cierpliwości, ale . przygo 
tuj na to. że po godzinnym prz.eszło wysta
waniu w ogonku o<l.ejdziesz od kas:t z ni. 
czym. 

Skoro jednak jakimś oudem uzysliasz bi. 
let, rozejrzyj si~ uważnie Po sali, Pn:eko
nasz się w . dziewięćdziesięciu d'.dewię:i1u wy 

Skandaliczne stosunki w Gimnazjum Mecha • c 
nym Towarzystwa Salezjańskiego 

padk.ach na sto, że gros publiczn-0ścj wypel Na terenie prywatnego Gimnazjum Mechanicznego Towarzystwa Salezjańskiego w 
niającej salę to młodzież i to przewa:inie nie Łodzi przy ul. Wodnej 40, do którego uczęszcza 580 ncznlów, panują, jak wynika z 
letnia. uzyskanych przez nas od Kuratorium Łódzkieqo Okręgu SzkolneFo informacj1, skan.. 

Nie byłoby nawet w tym nic dzivnego, da.liczne stosunki. 
gdyby nie to, że fakty takie obseiwować Inspekcja. przeprowadzona w szkole przez wizyta.to-rów, ujawnlła szereg !aktów, 
można przeważnie na filmach tzw niedo- świadczących o tym. iż metody wychowawcze, stosowane przez wykładowców, zmie-
zwolonycb dla młodzieży. · rzają do zdławienia tendencji demokratycznych, nurtujących wśród młodzieży .szkol 

Wszystko to są ~prawy znane de>łkonale . nej. 
publiczności łódzkiej i bynajmniej nie na l . . · · · . · 
strajające do atmosfery spokojnego „odpo. OflCJalny r a port wizytatorow, slwier 
czynku po pracy". dza, iż w szkole Salezjanów nie ma w 

Ale nie na tym kończy się udręk~ amalo ogóle planu wychowawczego. Na pod
ra „odp~czynk~'· w kinie. Mam tu. ąi m;i.:śli stawie rozmów, przeprowadzonych z 
porządki '?anUJące .r_ia. _sa.lach: W kmłc!1 łodz uczniami .-:konstatowano ponadto że 
kich nalezafoby gcHtc ludzl pozbaw10nych . ' . . . ' 
wzroku słuchu tak skanda.licznl' panują „w gtnmazjum pannJe dyscyplina rygo 
tam ni~porządkf. rys tyczna, mająca charakter tresury". 

Bl'Udne ścian~. i;almrzone nlesalnowicie Istniejące przy szkole organizacje 
lampy i b_oazene,. oto. ~br~ }«;dneg4 z re- młodzieżowe nie przejawiają żadnej 
prezentacyJnych kin sródmiescia d · ł l · · · · · · O · · S l 

Inne zr.ów wyróżniają. slę tym, ie 5koro tył ~Ja _a nosc1 .. .i:on!ewaz J~owie , . a ~-
ko światło zgaśnie na Bogu ducha winnych ZJan1 utrudnrnJą pracę 1 rozwO] kol 
kinomanów wył:izi z foteli i lóż r()jami ro ZMP, pomimo, że na 580 uczniów tylko 
ba.ctwo, jeśli zaś nie_ ma Insektów ~o tylko 32 należy do te_i organizacji. 
w ty~h sala,c~, w · kto~yc_h p~ dwugo!lzinnym Były nawet wypadki w vdalania z 
seansie człowiek zam1erua się w so,el lodu b . · · 1 · „ d · z.MP Tak 
jak np, w „Przedwi-Ośniu" (ładne przedwio- ursy za, przyna eznosc o . . .. 
śnie do licha!) np. uczen III klasy, 16-letnr F1ltpczak 
Czyżby napra.wdę Centralny ~art~ K~n został w r. 1948 usunięty ze szkoły i z 

„Filmu Polskiego" cze~l!icY tuertjlJgorsz': bursy. Filipczak jest okrągłą sierotą 
d_ochody z oplat. w~ępu nie mogło. _zdoby~ _ rodzice jego zostali zamordowani 
się na. remont ruektorych sal chocta.zby juz k · t Wł d b f 
na razie ,tylko tych, które stoją w sprzecz- przez. o. _u pap_ a. a ze zi;iusz?ne y Y. 
ności nie tylko z pojęciami kultury, ale z przen1esc Fil pczaka do inne] uczelni 
elementarn)rmi T.asadamt higien~. państ\1\rOwej i zapewnić mu dach nad 

W dot3·chczasoWYch warunkach Ws'Zelkle. głową. 

go rod~fo prop~gandowe slogany, ~tórymt Przełożony GimnazJ"um Tow Sale-
np, .. Fllm Polski" stara się przykryc bru. . • . · . · . . ' . 
dne i obdrapane ściany (kino Włókniarzl ZJansk~ego 03c1ec Kołod2'Je )czak na in-

, nie na wiele się Z<ladzą. <rza). terweni::ję władz wyjaśnił, że Fil:pczak 

został wydalony,_ pOnleważ szerzył an
tyreligijne nowiny i był... trudny do 
prowadzenia. 

Ponad wszelką wątpliowść zostały 
ponadto ustalone fakty bicia i znęcania 
się wychowawców nad wychowanka
mi, zmuszania do chodzenia na modlit
wv 1 zakazu uczeszczania w zebra
niach ZMP. Ucznio,"vie, którzy usiłowali 
wył<imać się spod tego r~1goru, stawali 
sie :z reguły ofiarami prześladowań. 
Istnieją w tej mierze konkretne dowo
dy w postaci zeznań uczniów. 

Zeznania te posłużyły nawet jako 
m ateria! dla władz prokura torskich. W 
ub. roku pociągnęły one do odpowie
dzialnOści trzech ·wychowawców, Oj
ców Marcina Masalskiego, Mariana 
Adamskiego i Kazimierza Cichockiego, 
którzy znani byli ze swego okrucień
stwa w stosunku do uczniów. 

Co zeznali uczniowie? Oto materiały , 
pochodzące ' z protokółów, okazanych 
nam w Kuratorium: 

W szkole i bursie panował reżim obo 
zowy-. Na gwizdek siadano do oostł-

ków,, na .gwizdek mus <m o 1,.1dawać sfQ 
na modlitwę, lub rozpoczynać naukę ..• 

O metodach karnych ~rychowaw
ców zenał uczen Woźniak. Oświadczył 
on, że O. Masalski uderzył go w twarz 
i skopał za drobne przewinienie. 
Uczeń Tadeusz Bt:Jckowski zeznał, iż 

za samowolne wyjście z kła y I ył tar
moszony za włosy. 
Uczeń Alter .Lucjan również był bi

ty w policzek i ucho. 
o. Adamski, za spóźnienie si•" do 

modlitwy chwycił ucznia Dalew Hego 
dwoma palcami za skórę podbródka i 
tak dągnął go przez cały J·orytarz. 
Uczeń Wojciech Malanowski został 

za to, iż zwrócił wy chowawcy m.-·'agE~ 
na niestosowne zachowan ie si~. hzy· 
krotnie uderzony w głowę przez O. ti
chockiego. 

Zbadany O. Adamski ośw1adc2'vł wla 
dzom. iż kary cielesne byłv jedyn•e 
środkiem zastraszania wchowankć'V 1 
że działał często na wyraźną p1·o'hę„. 
rodziców. 

Władze szkolne zamierzają w~·dP, -
nąć jak na jsurowsze konsekw ncjc :v 
stosunku do kierownictwa "zko y, 
zwłaszcza, ze odmaw ia ono przyjecła 
do wiadomości nominacj i dyrektorl, 
naznaczonego przez Kuratorium. .Ja 
się dOwiadujemy szkoła ma z końcem 
roku być upaństwowiona. 
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Historia Jakich 
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wiele ••• 

·eśw· 
• „ 
co rod ... 

Nr !tł 

fi raża dzieci 
i leczenie 

na zaka · enie 
moie uchronić 

gruźlicze. - Tylko wcze n rozpor.na ie 
od straszliwych skutków tej choroby 

Są dwa we.jfoia. Osobne dla doro· I higieny. Maleńki Jasio sypiał z ma1ką, w mieszkaniu na klucz. w fabryce nama- j nięlą w bardzo dale·kiim st-opl'llill I ie w 
-1yc.h, osobne dla dz1ieci. Aby nawet na . ale w n:edziel({ zawsze s;:edl do ojca na i wiano wprawdzie mat•kę, by oddała dz:ie obecnym jej stadium są bardzo małe na 
'.' '"'.tc:e schodowej organizm dziecka nie bajki. I cl<o do żłobka, ale „o.n taki słabowity, dzieje na ratunek. 
'y: , ~ara7Jony na wchłonięcie zarazków że by; blady i s ''aby, że poc1ł się nad I do reszty by go tam zmarnowali". Cóż •ięc po1zos1ało innego ni~zaę 
rmzhcy, '~Ydzielanych przez cho•rych. mie·rnie i g.;,rączkowa,; .„ to przecież z za W taki to sposób Ja.sio został pozba· ~liwej matce, jak tylko bezsHna rozpacz 
Tal< samo r ':"ewnątrz gmachu. ziębien.:a. Dostawa~ więc od maiki ule-'. wk>ny naturalnego środka w wa!ce z 1 słowa pociechy, którymi starał.a się u-
. Pr~y~h.o~nra p~eciwgruźlicza dla cttie pek śl2,::•:>wy i herbatę z mięty na ro.z-! gruźlicą - świeżego po·wietrza. sp.okoić obawy dz·iecka i wyrzuty w~as-

c1 m1esct się w zupełniie innym skrzrdle grzanie i lanie od ojca za to, że „tylko Ale kiedy O·jciec umarr, a w nied'1ug'1m nego sumienia. 
gmachu, niż dla dorosrych. Pracuje tu by po dworze cie!<~!", czasie Jas:o zacząt pokaszl:wać, zdecy ie umrzesz, syneCJikU, nie. Pan 
iilny personel lekarski i pomo:nic.zy i in I bieg·ern cztłsu prol'>'·:=:-m Jasi<.1 ro1.- dowa;.c. się matka pójść do Poradni. I tu doktór cię prześwi tlłi", to już nie um-
na obsiluga admind·stracyjna. wiązano w 'en S!JOSób, że po.dczas pra· wla~nie prześwietlenie płuc Ja.sia wy- rzesz„. 

Najskutecz,n1iejszą bo,w·:·em, a jedno- cy rodzic6\'\ po prostu z(lmykalo go się: karnło, że malec ma już chorobę posu- Ma·~, J<1sio dristat skierowania do szpl 
cieśnie najba1rdziej ·przystępną fo.rmą tala. L karze pomimo słabyth nadziiel · 
~-,a11<i z gruźlicą jes1 i,zolacja otoczenia 'Sprz~dai i kupno nie popłaca... na ?U lne odzyskanie Idr·Owia będą się 
zdrowego od chorego, a zwJaszc,za izo starali opano·wać dalszy pos«~p gruźli, 
f_il,Cja dzieci i mł>odzieży specjalnie wra o w .1 kom b 1• n at or z y cy. A rz~cież rt:>k temu nie by},oby za-
zllwych na zakażenie gruźHcze. późno i maly Jaś po przebyciu pewne-

A w żytiu codziennym?„. Oto ma"'i<a, go cza u w sanatorium w Łagiewnikach 
r~botnica jednej z fabryk łódzkich. Pa- k k cz.y Ot ocku, wrócif;by na pewno do do 
,~zy na nas przerażonymi oczyma. w !ctó I wraz ze swą „ofiarą'' powędrowali za rat i mu 7. irowy. 
rych błyszczą krople łez. Trzyletni chłoil Ma!żonJ-o;,, le Zof;i i Stanislaw Nowa się na 70 tysięcy. Pieniążki powędro· W t ki t-o sposób nieświadomość ro~ 
q;yna, o jasnych jak kwia•tki lnu oc-iach' k . . 1 b.1. , -1 " ,\rały ..:1 0 k'ieszeni No„„nko·,.,, dziców ,którzy ni~ zdają sobie sprawy, 
l bi d · b · 1. · d • . . ·ow·e n:c 'l 1 1 pr7err.eczac s ę ucz- u „ , . . . , . -

a eJ uzi tu 1 s1~ o ma1tc,zyne1 spad- . . „ , ż r ", b· · t d Ale apetyt zacnych malżonków nie ze na1J mnieJsza stycznosć z chorym nara 
nicy i powtar.za w kó.'lco: ciw~ prc1cą. '~ 1 

st, '.e, ot po pr~s u, .0 na tym się skończył. Mając już pi\.'!nią ża ich dx•ieci na zakażenie gruźlk1e, 
- Mamusiu, czy 1'uż nie umir<>? Czy ha_noe_ lku d, o_, nandel1rn. Ostatn1_m ich t zbiera naJ'Wil""ksze plony. " t dze, poczęli się z kolei zas anawiać, ja- " n~e umrę, tale jak tatuś? Mamusiu, czv ja za3ęciem (sc1sle_j ·- przedosta nim) by~ kim sposobem wejść na powrót w posia . ~oteż .akcja Pora~n:i Prze.c:iiw9r~źlicze•J 

r:e umrę?„. ło sprzedawanie przed cmentarzami danie sprzedanego mic'>zkania. Oczywi- 1dz1e prócz leczenia, także w kierunku 
Historia jakich wiele: ojciec c!l::i~y chorągiewek n" groby. .śc:e bez konieczności zwrotu pienię- profilaktyk'i. Dziec; z zakażeniem gruź-

1a gruźlicę, a ll'·~o to lek~eiważący s·:>· 1 Interes ten widocznie n ie popłaca!, dzy... liczym, ale jeszcze nie chore, odsepa
b.ie. zalecel"!<ia~. łek.arzy, nał~gow~ piia.'<. skoro oboje postanowili siągnąć po in- Na pewien czas wyjechali więc z Ło- rowuje ~ię Qd oto.cz~nia chorego przez 
~1ew:y baktenam1 ICo:ha po ma ym, 1e I nY sPosób łatwego zarohku· Nawet dzi, a kiedy powrócili, przystąpili do lokowa11e w speqalnych prewento
d11oizbowym mi~szkan~u. • . . . , kaszlem czasowego wyrzeczenia się realizowania swego pomysłu. w tym riach. tym roku .PróOI prewento.rium I 

Do P~zychodm Pn:ec1wgruzhcze1 nie pewnej wygody, jaką niewątpliwie jest celu chcieli się zameldować do Frątcza sanatorum w Łag1ewni'l<ach, otworzono 
poszed~. bo i po co? „Wiadomo, kto ma, własne mieszkanie. kówny jako sublokatorzy, z tą myślą -jeszcze prewen~orium w Wiśniowej Gó 
zyć, będzi~ ż~ł i bez 1.el'J>O," a komu są- A mieszkanie posiadali. I to nawet jednak, aby ją po pewuym czasie „wy- rze i M\lkow.ie na D~lnym .~ląsku. 
dzo~e um.erac: umr~e 1 !a•k · dość ładne - jedną izdebkę przy ulicy gryźć" z mieszkania. Pr~J'C~c;>dma Przec1wgruzbcza. p.rzy ~1• 

Nie leczył się. więc me pm~strzer,:ał Włodzimierskiej 10. „Mądrej" głowie Frątczakówna przejrzala jednakże M~rn~ ziet .s ma za s~~ą .powazne .osią· 
1111u11.1 rn1•T'1.11> 11111111i-·1,11111•11111•1111 11<11111•1"' "'"' "' "' ' "' '' '· 111·1 ·111 gn1 "ra niestety wc1 1es -e nrl!MAIV • , • dość po słowie - więc postanowili je ich zamiary i zlożyla zameldowanie w ę„ ! ąz z„,„ -·· 1" 
Obrazki łodzk1e komuś sprzedać A wl~śnie w tym cza komisariacie. I wtedy bcmba pękła. starcza1ą e, ze względu na brak lekarzy 
=-= ~d "'b b I a sie 27-letni:i /\niel r. F';ątczak poszuki- Ponieważ sprzedaż m·eszk:;rnia, jak też -specjalis 'w. Zakupienie aparatu !""fo I ro a zp atna 2 I wala pokoju dla s'ebie z początku by- kupno i::ą transakcjami niedozwolony- obr?zk>wego do m~sowego pn.e_swl@· 

. . ly różnice co d0 ceny , \.vreszcie „kra- mi, całą trójkę oddano do dyspozycji !l.ama. <hory~h od~a„o spo~eczenst.wu 
Pi;czuleni głód. Skierowałem v'lęc krok; rlo kovv ~kim targiem" obie strony zgodziły Komisji Specjalnej. (sk) ro~k1enu n1eocemone usługr. 

„Gospody Ludowe.i". Przy wejściu min~ły · " Prze~ietlono 8.000 robotników, 12 
1;·1~!.e dw.le pani~. ~ozmawiały mię?zy sobą tys ucniów nkół powszechnych I 9.000 
flmc glosno. DZ1ęk1 terou pochwyciłem ury • d b ·, kół , d · h w sum'e •b""da 
'"f

0

I: Ich konwersacji. który pow~arzam: z o gr o u UClnlOV\ sz_ sre me . . J „ "'. 
- .fak m3·ślisz, Basieńko, 1Jrldamy ph, Trze no szciegołowo przesz~o 40.000 osob. 

tiu szatni? Nic isii: nir płaci„, . ijesbty, obecnie aparat małoobra1I· 

- ,oszala~lłś?! Ja mam odda" (lław(•1 Jo I T . samobo' istwo 79-letni·ego starca kowy stoi od trzech tyg.::>dni nieczynny, ~za. tn:? TakJ ł~1dny pł:1s.1cz? A w <'7'Ym ~le , ragJCZDe 1 ponieważ wyczerpany zosta~ zapas fil· 
f"0::~;~k~~ :;~·lą:~~~.~1 e7 uszyłam iro r>o to, I Pr z'( ulicy Piasecz :ej 1 O rozegrał się w trumnie, Olszewski zamknął na klucz "!u. Kim~~nictw~ Pi'ły~hodni in.t~rwe~ 

Towarz~·szka pani Basieńkl nie in:tlazta wczo raj n i e zwykły dramat, którego bo- mieszkanie, i w przypływie skrajnej roz niował JUz w te) sprawie w Mrnrst r· 
.ii.iż na t'l dict11m żadnego kon'rarP."nmentu, haterem był człow i e K N podeszłym wie paczy, targnął się na swe życie. stwie 1.drowia i jest nadzieja, że w krót 
1 ·obec cz:go. obi~ pani

1
e 7d P1Jdn~~ion~~i .~· ~ u, 79 .Jetni Jan Olszewski. Kiedy w godzinach popołudn i owych kim cusle będzie można znów przystą-

g1J1·e nos ami w rncz~· Y 0 sro .a. ro.· . . krewni, bo bezskutecznym dobijaniu pić do masowych prześwietleń. 
ce straciłem. te 7 rcz.u. . . . . I Pr zed dwomr3 dri ·ami zmarła zona Ol- się do mieszkania, wyważ•.·li drzwi, zna Miesikańcom Łodzi ora:i: WOJ'ewódz· ozmowa ich utkwiła m1 .Jednak w parnię _ k" k , dl ł -' ' . • 
ci, toteż zadałem .;obie trud obserwowan;:t I ~z e ws i ego, z torą przesze ca € pra leźli w pokoju, w którym stara trumna, twa many poza tym do podama poc1e-
wszy.~tkicb p.ań na sali. T stwierdziłem . 7.e wie życie i którą kochał prawdz i wą. ser ze zwłokami Olszewskiej, również mar- szającą wiadomość, że w najbliższym 
na llfl obecnych pań. tylko 4 zost.awil.Y swe deczną m 1lością. Zgon małżonki by'l dla twe ciało jej wiernego męża, które wi- cza,sie Przychodnia Zarządu Miejskiego 
plaszczp. w garderobie, _Re~zta nat~mlas~ ~~I Olszewskiego niezwykle bolesnym cio- sia1o na wieszaku odzieżowym. pr~'{ ul, M·oniuszki 8 przecho:lti poi:! z_ a zna wała pra.wdopo(lobnie idee rani IJ;os1enk1 k', . ł , b · • · • ' t 
_A szkoda. bo ,,Gospoda" dużo na tym sem, tory :::>rzezywa v.: sposo tragi cz Jutro odbędz.ie się pogrzeb obu mal- rz~<ł Panstwa. Jak_o mstytuc1a pans ,w,o· 

lrari Zamiast być lokalem reprezcnł'łcy.inym I 1y. żonków Olszewskich, których nawet wa rozszerzy ona zakres swego dz1a·a· 
na co ma wszelkie warnnki. slaje się jakaś 1 Wczoraj kiedy n i eboszczkę ułożono, śmierć nie potrafiła roz~ączyć. (h) nia na szerszy niż dątychczas teren, o-
!r~cci<!r_zed_ną r>oci:ekalnią_ na d\~orcu. Wla- li ' rai dzięki zwiększonym inwestycjom I 
:m1e dz:1~k1 płaszczom 1_1an, rozw1ei;zonym na k edylom yska wiekue możliwości nie-
1ch ram!onach, lub tez !)rzerzucqnym przez i t ~ · z • (kw) 
l;nesła. a o s r o n s1enta pomocy. • 

Wprawrlzie kobieta niP. ilylaby ko:bletą,, I · 
g.d.rby nie posiadała chof odrobiny przel{O 1' M IJ • c•esku 1'~·- ale chyba· też moic zrozumieć, że spra- • d d z . ow1my po „ 
wHe>1:l~· to wszystkim ndwiedza,iąc~·m .. Go. rnte wystarczy o rozwo u. - miana prze Kurs nauki jęz-yka bratniego 
!'>)Jndę" wiekszą przy.iemnnść. !!"dyb~' na sali p1·so' w pra.wa malz· eńskiego d 
"' ogóle nil' było żadnego płaszcza. naro u 

Prtecież iarln'I z nań nie iest. chyb<1 tak Dotychczas łatwo można było uzyskać.,. j uż nie zyje. Tymczasem zdarzało się , z dni<>m 1 lul<>go rb. otwarte zo>taną pierw-
or.3ruzurniała sądząc. że .iei phszcz bęil.zie · · • b k" I b · · „ ~z~ nR erPnie J,odzi 1rnr~~· jęz.vka czeskiego. '-'aiiowił J·~k<>s ozdnb" wi•n•t·z.~ •• GostJńcl,·" rozwody Przepisy o uproszczonych ro z ze „nie. oszczy , u .,za9m1ony wra- t ·p . , ~ '' " " ' ~ v Kun--~· 1 akir 11ruehami11 Ton arz:vs wo rzyJaz Żl! dna. też ch~·ba nie pomyśli, że prze.rzuco wodach, dóre obowiązywały do te 1 po- cal po latach do domu. ni Pol~ko _ (',_(•cho&łow:i c kif'j. Wy'l<fad~· odby· 
ne przez krzesło paltp ułatwia praci: k~ln„. ry, Jprawn ialy sądy do rozw iązywan i a W tych wyjątkowych wypadkach, w:v " 8 ,~ się hi:'.<lą we wtorki i r7.n·artki 0 :;:odzinis 
~o 11 i swobodne poruszanie się h:vwatcom. zw:ąz'ków ma~żeńsk i ch n:i podstawie rażona przez b. mai,żonków zgoda wy· :?O-e.i. 
k\i.'rz~· muszą z pr.awclziw:vm w:vsilldem wyrażonej wzajemnej zgody obydwu starczy~a, aby rozwód został im bez spe Zapi~:v K:ina.\·ilatń"" pr1,yjmui" ~ekretariat, 
rrzi;cisk;i.f się przez zablokowane w ten spo · l h d , , d . I 'l'PP('y M(hipnniP o<l 1.'> _ 20 lok.ilu przy nl, !Wb nrze]'ścia. Stron. CJa nyc tru nosCI U ·Zie ony. 

•· · ' h k T \ · k b · · Piotrko1 ~kirj :?i:?b. Nkh'wo i;ię przy tym narazić na cleru'rn Przep is te l\ który posiada; c ara ter rzy etni o res o ow i ązywania upro- -oo~ 
uwagę którejś z pań. gdy przy takim blllan wyraźnie przejśc i owy, podykf,owany był szczonego przepisu byl dostatecznie k 
:;:owaniu międ7v krze~hv-ni zrzuci się !lfZY- koniecznością zli<kwidowanlc różnych I jługi, aby wn i eść do sądu sprawy, zwią sta WY CU ru 
padl-ww,1 jej płaszcz lub leżącą na nim to. konfliktów ! powikłań, powstalrch w zane z okresem wojny . W związku z tym ~ 
rrbkę it11. • 
Pon~dto spr;i.w:t ma również inną niemil<1 ma:r.leństwa·ch na tle wojny. 1 stycznia rb. stracił . moc obowiązują-

.slre>nc;. Leżący "" krześle nla~zcz sprawia Bvłc .1p w iele wyp '1dków„ że wracał ::ą wspomn:any wyżej przepis . Po.cząw
wr<J~"n1?. ,iek !!dyby miejsce było 'l:aie,tr do ' Odz ;nnego miasta ;en iec NOje11ny, SZ Y Od tego term inu zgfoszony do Sądu 
htb c1 1~ ko\!e>ś zarezerwow'l•1e. NicwiP.le 7i1ś lub w: ę z ień obozowy · zastawał żonę wniosek o rozwód może byc oparty w:v 
je!':i n:iń, tttiir~ by ti_nrz.a_tnęły z k!;ei;h swą swa iu ż J·akc p rawow ' 'ą małżo1kę oso- łącznie na norma~nvch przesłankach roz 
g;on1ercbę, widząc, ze mni na prozn11 krecą / . . , . . .. 
de Po sali w poszukiwan;u wol•1„„0 l(rze~ła. 1 by trzecie j, 3 nawe pos 1 ada ; ącą JUZ wodowych w myśl art. 24 prawa małżeń 

I po co wszystko, drov,ie p:on•e? PrzPcieij dz iec: z tegc ma fzeńs twa skiego, !. zn., że rozwiązanie rnaliżeń-
sz;-tnia ,jest bezpłatna rów1'.icż dla kobiet._ Najczęśc i e ; ta~ie małżeństwa zawie stwa może 1astąp i ć jedyn ie po ustale-

PS.: ~odob_no . kelnerzy miel_,i. poJec.enlP '1\e ra ne b yły na oodsta;>11 ie zeznaó. wia·y 1iu przyczyn rozwodowych pod <ontro-
\ rmdawac po~1lkow o!whrm, le or" ttsl'Hll~· do d h , d ' · kt · t · d 'I ' 1 S d · t lk I I h 1 • .;to.Ulm, w płaszczu. z powodu e,t„b·kl. czy ~o~ ~yc sw ,i':! <?W, . orzv . s ~ 1 er z1 , ą ą u, nie v o arma nyc , a,e i me-
~~no~ b!:!eg0-;.. ~.k1·) 1z w iadomo 1m 1z taki a tak1 oavwatel rvtorvcznvch ~a) 

z:nacz:nemu usprawnieniu 
Równocześnie z obniżeniem ceny cukrn c> !'i 

zł. Dll kg. w sprzedaży dctalic:;nej, nast:i_pilo 
(J3lsze u pr2wnieme dy!!trybucji tego artykułn, 

Zamiast dotychczaso,vej zasady dostarczeni~ 
cukru do hurtowni z odbiorem loco cukrownfa, 
hurtownie otrzymują obecnie cukier franco sta 
cja docelowa, ponosząc zryczalto vany, przecif 
tny dla całego kr~.ju, łąciny koszt przewozu t 
ubezpiec•euia ładunku, wkalkulowany w onp<> 
mednie zmieniona cenę cukru, 
Dzięki temu uzyslrnje $f~ :macznll, oszczę

dno~ kosztów i~ pracy Judzkiej. 

, 
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13s milionów 21otvch1zn·· 0·,w·· ·padnił ek d . Ło'dz·i przeznaczył · KCZZ na ~port! . . · . r. or y . · 
Komisja Centralna Związków Zawo- · · . · · 

dowych zatwierdziła budżet Rady Kui- • d • 
tury Fizycznej i Sportu na rok 1949; na nie zielnych zawodach pływackich lódź-Poznań 
Budżet przewiduje dotacje na Zrzesze-
nia Sportowe w sumie około 733 mil. Sporo czasu minęło od startu pływa- interesuje się nie tylko Łódz, lecz dojść do interesująi:ych zmagań w 

zł. oraz na inwestycje sportowe około ków Bratyslav»y i ł ... ódź zdążyła się już absorbuje on uwagę również j innych 100-ce st. <low. między Miklasówną i 
138 mil. zł. stęsknić · za dobrą imprez4 pływacką. większych ośrodków pływackich. Zorkówną, a Sobczakówną i Szczepa• 

Wysokość dotacji _przyznanych po- Co prawda mieliśmy w tym okresie róż Boniecki i Jera w walce z Tedl1n niakówną i !1a 100 m. styl. klas. Brze-

szczcgóJnym zrzeszeniom sportowym ne zawody, lecz poziom ich był zaleci- giem i Małeckim winni poprawić dO.- zińska, Malica - Proniew.iczówna, Ma

KCZZ przedstawia się w cyfrach okrą- wie zadawalający. Toteż z pewną satys tychczasowy rekord okręgu, na 200 m. ślankiewiczówna. 

głych następująco: l) „Kolejarz" _ 73 · fakcją witamy zapowiedź nieczu mię- styl <low. bowiem stać ich na to. Na za- Organizatorzy zawodów podali nam 

mil. zł„ 2) „Metal" _ 77 mil. zł„ 3) dzymiastowego Łódź - Poznań, który wodach KKS - YMCA zawodnicy Ło- następujący skład Poznania: 

,,Górnik" - 75 mil. zł„ 4) „Budowlani" odbędzie ·się w najbliższą niedzielę dn. dzi płynąc w sztafecie Filmowca (usta- PANOWIE 

- 70 mil. zł„ 5) „Włókniarz" 76 mil. 23 bm. · nowiła ona ' nowy rekord Łodzi, lepszy O dl. h · 
W h t h d

' d "d · d d d · 1 k 1 1. 20 m. st. dow. Te lt\g, .Tac ntk, 
zł-, 6) „Samorządowiec" - 73 mil. zł., ramac yc zawo ow OJ zie o o poprze .n1eg1:1 o 5,~ se.--) uzys_rn I . 100 m. st. daw. Tedling, Małecki. 

7) „Spożywca" _ 78 mil. zł„ 8) „Che- szeregu bardzo ciekawych biegów ze czasy 2,35 1 2.36, i„ ~ w.1ęc lepsze od re-~ 100 i 200 m. st. klas.' Cichoński, za· 
mik" - 70 mil. zł. 9) · Związkowiec" względu na ich obsadę. poznań do łat- kordu o stąd nadzleJa ze będzie on po- Ii 
- 136 m1'l. zł. ' · " wych przeciwników. nie należy i łodzia bity ' sz. 

I „ N: • · · ·eka · · d · ~ 100 m. st. grzbiet. Owczarczak i Fi· 
z dotacji na inwestycje przeznaczo- nie ~dą musieli zdobyć ~ię na nielada , le mnleJ cl wie zapow1a a stę . ki 

no m. -in. ponad 30 mil. zł. na budowę I wysiłek, jeśli chcą go pokonać. m~cz piłki . wodnej, . gdyż ~rużyna Ło- i Je';~100 m. st. z):llien. Owczarczak, Ci• 

sztucznego lodowiska w Katowicach, Przede wszystkim spodziewamy się, dz1 poctzymła Wost~tn10, ,wpteJ gr.ze pdev.;- chOński i Małecki. · · 
~O mil. zł. na budowę centralnego sta~ że wiele emocji dostarczy nam bieg na ne pos ępy. yzszosc oznan1a z 3)2 

dianu w Warszawie, 10 mil. zl. na bu-1200 m. stylem klasycznym, w którym się nie ulegać na 200 m. stylem .grzbie-1 . PANIE 
dowę. sali gimnastycznej w Łodzi oraz I Nikodemskj spotka się z Cichońskim. towym, chociaż na 200 mtr. Dobrowol- 100 m. st. ,dow. Miklasówna, ZarkóW" 

17 mil. zt. na budowę sali gimnastycz- Łodzianin w ub. niedzielę uzyskał na ski nie jest bez szans i powinien uzy- na. 
nej w Krakowie. tym dystansie najlepszy czas w sezonie skać kilka punktów, zr.ać bowiem wy- 100 m. st. klas. Bresińska, Malicka. 

-o- zimowym, lecz Cichońsk; jest lepszy na raźną poprawę formy tego zawodnika. 100 m. st. brzb. Zurkówna, KurkóW" 

płvw4 cy nie pro" z· '!Uia 100 metrów. Wynikiem tego pojedY,n_ku __ w_k_o_n_ln_1r_e_ncjach żeńskich powinno na. 
łfl I Ił ' - ~xlOO m. st. zmien. l'urkówna, Bre-

S:::::::~1~~1;zc:::: Reorganizacia lekkiej atletyki ::~:~~:i~~E~ z~~~:;,iówwrn~: 
ożywiony i bardzo ciekawY. w dniach 29 i 30 Z d . b d d • J · • ł kJ wodniczki do reprezentacji Łodzi: 
stycznia. rb. ujrzymy na. ptywa.lni Polskiej aWO ntcy ę ą po Zie ent na CZ ery asy PANIE 
YMCA reprezen1;ację SOK.Ol.A (PRAGA) któ . . . , . • . 
ra. praybędzie do ŁODZI na. zaproszenie K. s. Pod przewo~1ctwem dyr. GUKF Ku ni zawodnicy, ktorzy uzyskaJą mtn1-

TILMOWCA. w drużynie praskiej startowae chara odbyła się konferencja przedsta- mum 900 punktów, do klasy I - 700, 
będzie mifdzy innymi ~RIK, który na. mtstrzo wicie}r PZLA w sprawie reorganiz.acji do II - 500, do III - 250 punktów od
stwach EUROP~ w bi~~ na. 100 m. stylem do lekkoatletyki. Według projektu reorga liczonych wedlug fińskich tabel. :M:ini-
wolnym zajął p111te DUeJsce, uzyska.wszy c.z&s • „ PZLA b d · · a • ł III kła d ' b .i. d d 
nienotowany jeszcze na pływalni łódzkiej 58,7 n1zacJ1~ ę zie się z ~mowa ma . sy ~wac ęu..1 prawo o o. -
sek. Eoza. tym ujrzymy również. .LANDK.A.ME.- sportem wyczynowym organizując . za~ znaki ~portowe]. 
RA, znanego ze startów w POLSOE w roku wody powiatowe, wojew. i ogólnopol- W mistrzo<>twach poszczególnych 
ub. oraz kilku innych czołowtch pływaków skie. Zrzeszenia sportowe będą mogły kla b d 1• b;> ł , d 1 
czeskich . , . s ę ze ra o - pracz zawo n -

w pi~zą niedzielę lutego odbędą się cie- o~~ank~zowTac tylk<;> .za'\t'NOukdyt lokalne ! ków należących do tej klasy, po dwóch 
k d . dz t j ymi . wleJS •e· renerzy 1 lns r orzy przej d 'k, k . . ·. . 
ł::i,e g:;,

0 t~R~~si~Ó~e~~acJ': ~. or. ~;sk dą odpowiednie przeszkolenie unifika- zawo ni ow z, lasy rn~szeJ, np. w n;is-

tego wystąpi team FILMOwiEo - TI.WA cyjne, które przeprowadzi GUKF, zaś trzostwac~ ogolno~olsk1ch ~o , dwoch 
przeciwko drużynowemu mistrzowi POLSKI przydziałem .. ich dQ zrzeszeń zajmi się lekkoatletow z kaznego wo3ewództwa. 
POLONII (Bytom). Gł~wnym P1;1n~m progra PZLA. Instruktorzy będą opłacanie we- Najbliższymi pracami PZLA będzie: 
mu tych zawodów będzie zapowiedziana próba. · . . . - . 
pobicia. rekordu POLSKI w sztafecie 4xzoo m. dług stawek przewidzianych w urno- przygotowanie programu mistrzostw 
styl. dowol. Rekord w tej konkureucji należy j wach zbiorowych dla pracowników każdej klasy, kursów unifikCicyjnych, 
do PO~O~II bytoms1;tiej, która. m~ a.mbicję 

1 
społecznych. obozów kondycyjnych wyszkolenia ju

popramenia. go: Nalezy oezekiwać, ze drużyna I zawodnicy będa podzieleni na 4 kia- nioiów i organizowanie kursów sę

FILJ.IOWOA, która ostatnio wyka.zuje bardzo D kl ' · · · b d i· d · k" h 
dobrą formę nie cofnie się przed rznconym wy sY. o . asy panstwowe] ę ą za tcze- ZIOWS le . 

zwaniem POLONII i również zgłasi chęć popra 

;~;;·~;;w;;;;~; p~;pa/Z' Gwardią walczy Włókniarz 
Zarząd w komplecie składalTrzeba wziąć rewanż za pora'żkę warszawską 

_ mandaty Po ub. niedzieli, która dostarczyła. nielada SKIM w wadze półśredniej oraz SZYMURY z 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się ze l sensacji (porażki dwóch olimpijczyków Antkie JASKóŁĄ w wadze ciężkiej. Mgr. KOWAL

brame najżywotniejl!:zego i największego wicza i Chychły) pięściarze znów staną w nie SKl - ring, punktowi - BOHDAN_OWICZ 
okręgowego związlm. sportowego _ ŁOZPN . . . · (Kraków) KOŁODZIEJCZYK (Pozna.n) oto 
Zebrani przedsta.w:tciele klubów okręgu lód~ dzielę na ringu by .. kontynuować. walki o zas~- komplet sędziowski meczu WŁóKNIARZ -

kleh obradować będą w sali Miejskiej Ra czytny tytuł <Uuzynowego tnlstrza. Polski. GWARDIA (W-wa). 

dy Narodowej. (ul. Nowotki 16). Początek ze . Wszystkie spotkania są rewanżowe i decydu- z dalszych spotkań niedzielnych na czoło 

brania wyznaczono w pierwszym terminie li ją. ostatecznie o I i II lidze. wy~ija się mecz PAFAWAG (W):"ocław) -
na godz. 9,30 w drugim na godz 10 . . - . HUTA (Zabrze). Qba te zespoły poznaliśmy w 

100 m. styl. dow. Sobczakówna 
Szczepaniakówna. 

100 m. styl. klas- Pronłewicz i Ma· 
śiankiewicz. 

100 m. styl. grzbiet. Woźniakówna i 
Sobezakówna rez. Maślankiewicz. 

3x100m. styL zmienny: Woźniaków
na, Proniewicz i Sobczakówna. 

PANOWIE 
200 i 100 m. styl. dow.: Boniecki 

Jera, rez. Wojciechowski, Sobczak. 
200 m. styl. kias.: NikOdemski i Do• 

browolski re.z. Jaworski. 
100 m. styl. grzbiet.: Durys i Wit· 

czak, rez. Pławik. 
100 m. styl. klasyczny: Nikodemskł, 

Mackiewicz, rez: Jaworski. 
3x100 m. styl. zmienny: Durys, Mac- . 

kiewicz, Wojciechowski. 
5x50 m. styl. dow.: Boniecki, Jera, 

Dec, Wojciechowski, Siekiera, rez. Do
brzański, Paliocka, Pytel. 
. Piłka wodna: Dobrowolski, Boniecki, 
Sobczak, Jera, Jaworski. 

Do eliminacji, które odbędą się w 
dniu dzisiejszym o godz. 18 na pływal
ni Polskiej YMCA wyznaczono na 100 
m. styl. klas. pań: Maślakiewicz Roma-
nę i Dobichównę Danutę. · 

Na 50 m. styl. ·dow. z YMCA - Py
tel, Paliocka, Siekiera, a z K.S. ,,Filmo
wiec" Sobczak, Dobrzański. 

Zawody Łódź - Poznań odbędą się 
na pływalni YMCA o godz. 16-tej. Po zagajeniu obrad i wyborze' pr~zydium . W Ł1>dzi WŁóKNIA:RZ gościć będzie war- ŁODZI, walka zaś między nimi zaqecycluje o 

referat wygłosi dyr WUFK ob. Ntmas, na: sza.wską GWARDIĘ. Pamiętamy doskonale awansie jednego z nich do II ligi pięściarskiej 

rlępnie ustępujące władze z.lożą sprawozda-1 chwilę triumfu, 'kiedy WŁóKNIARZ w pierw Wydaje nam. się, że wrocławianie u siebie w 

nia z ca.łoroczinej swe.J działalnosci, wreszcie szym meczu zwyciężył rzeszowską GWARDIĘ. domu powinnl zyskać dwa tak potrzebne im Szkoły Pr zemyslowe. 
przeprowadzone będą wybory n&Wego 'Z3.· Tyle się wtedy mówUo o doskonalej formie punkty. 
rządu. l d . . . h . O tą. samą. stawkę, bo o II ligę, stoczy walkę urządza· J•ą t • ,. • tkówki 

Doceniają-O znaczenie przemian w żyeiu o Zl~ l o lC wysokim zwycięstwie. I cóż po - urnie s1a 
spor:owym oraz biorąc pod uwagę nowy tym? w BYDGOSZCZY ZJEDNOCZENIE z SAMO- Koło Sportowe Gimn. i Lic. Przem. Gumowe-

klerunek jąki nadany został w sporcie, wla I WŁ6KNIARZ wyjechał do.WARSZAWY ale RZĄDOWOE.M (Wrocław). PniZynie wrocław go w Łodzi organizuje turn.iej szkół przemysło 

d~e ŁOZPN nie wystłlpią na walnym zebra-1 stolica niezbyt gościnnie przyjęła łódzkich' pięś skiej bardzo zależy na ptmkta.ch, gdyż rywali wych z terenu Łodzi 
lllu ~ kooi;itację I/~ c.złonków do wł:ad'!;, .gd~ż ciarzy. WŁóKNIARZ wyjechał wysoko poko- z.uje z nią LUBLINIANKA. Mimo wszystko Turniej ten odbędzie się 23 bm. o godz. Hi.30 

P9WztęJ~ Jet'lnomyslme '!chwałę o zfozemu nany 13:3. Kto się spodziewał, że po doskon:i.- szanse wrocławian są minimalne, gdyż pierwszy i 30 bm. o godz. 10.15 na. sali Polskiej YMOA, 

ma.ndatow prz~ w~zystk1ch członków zarz.ą łym zwycięstwie nastąpi tak dotkliwa porażka. ul. Traugutta Turniej ten ma. 11.a. celu prze. 

d~ W. G. i D,, kapitana sportowego i komi. Ale czas ulecza rany, kibice łódzcy za.'flomnieli mecz -we WROOŁAWIU wygrali ~okserzy PO· gląd pracy i· osiągnięć na polu populą,ryza.cji 
sj1 rew~zyjnej do dyspozy·cji walnego z.gro- już te chwile i czekają teraz na rewanż, aby MORZA, więc nie wydaje się by skłonni byli piłki ręcznej na terenie Szkół Przemysłowych. 

madzenia. przekonać się naocznie, czy napraWd" PATO- oddać punkty u siebie w domu. Udział w turnieju biorą: reprezentacje wszyst 

W ten sposób do nowych władz ŁOZPN RA jest dużo lepszy od KARGIELA, ~zy KOL W POZNANIU WARTA gości mistrza PO- j kich Szkół PrzemysłOVfYCh z reprezentacjf 

b~dą mogli ~ejść przedstawiciel~ poszcze~ I CZYŃSKI nol,rautuje również i w ŁODZI i h d . .ń k ODR Z P. S. T. P. i Szkoły Teletechnicznej na czele. 

golnych Pionow sportOWYch, na. barkach kto Wl'et>Zcie, czy JASK6ŁA aż tak wysoko przegra MORZA zac 0 niego, szczeci s ą Ę. es --<>--.-

rych spoczywać będzie chlubna a zarazem z SZYMURĄ, jak to miało miejsce w WARSZA pół SZCZECINA nie wygrał jeszcze ani jedne- Moto•zyści bawią się 
ba.rdzo odpowiedzialna. praca wychowawczo-! WIE. WŁóKNIARZ ma zapewnione miejsce w go spotkania i przypuszczalnie pozostanie be.& ~ 

społeczna i l!IJIOrtowa. 1 II lidze, lecz nie traćmy liladziei, ostatnia nie- punktów. . Sekcja motorowa ZKS. Trnmwaja.rz urzą.dza. 
zabawę taneczną w dn. 22 stycznia, a więc już w 
nadchodząicą. sobotę. Zabawa ta cl'Jbędzie się w 
Helenówku koło Łodzi Dyr. M. Z. K. remiza. 
tramwajowa (dojazd tramwajami Zgierz i O· 

----o- dzieła 'bowiem dowiodła nam, że nawet najwię- W CHORZOWIE dojdzie do meczu BATORY 

le br 2 nr e kc larzy ŁKS ksi pewniacy przegrywają. Możliwe, że na.si - CRACOVIA. Krakowianie posiadają młodych 
. chłopcy dobiorą się do ·skóry warszawskich i utalentowanych z.awoddników, chyba jednak 

Sekcja Ko.Jarska. ŁKS zawiadamia. że w dniu mistrzów i odniosą pełnowartościowe zwycięs- nie zdołają sprostać rutynowanym ślązakom. 

21. 1. 1949, o godz. 18·tej w pierwszym, o godz. two. W ramach tego meczu dojdzie de ciekawego 

19-tej , w drugim terminie. w lokalu własnym z niedzielnych pojedynków wybijają się na pojedynku rewanżowego w wadze lekkiej mię 

przy ul. Piotrkowskfaj 67 odbędzie się Walne czoło: rewanż KARGIELA z PATORĄ w wa- dzy SZCZERBOWSKIM (Cracovia) a BIBRZYC 
Zgroma.dzenie Sekcji Kolarskiej na którym po KIM (Batory), W pierwszym spotkaniu w 
udzieleniu abs-0lutoriUltl ustępującemu zarządo- dze m•1szej, SZADKOWSKIEGO z :MAT:E.CKIM KRAKOWIE J1linim.a.lnt. zwvciestwo 9:7 odnie 

'Wi, odpędę. · się wyb"'"" nowego zarza,dr w lcnD'nr.iAi. TEZESOWSKIEGO z MAJEW- śli ślązacy. (:2t\ 

zork6w). · 
Całkowity dochód z tej imprezy orga.niza.to

rzy przeznaczają na potrzeby sekcji motorowej, 
'.Początek zabawy o godz. 21. Niewątpliwi& 

wszyscy członkowie klubu i sympatycy w-ezmt 
udzia.ł w zabawiA. 

• 



Str 8 -- Nr 20 
Przygody dwóch bohater· 
skich lotników polskich (12S 

Tymczasem partyza.nci i:o 1<rótkiej na i. Trop prowadził przez las, a potem J Na rozkaz Ostapa, otoczono mia·sto z\ Kule poczęły świstać jedna za drugą. 
radzie postainoVv'Jili ruszyć za Niemcami. kończył. się na trakcie w_iodącym do ma wszystkich stron, poczem par~yza.nci Zebrani na rynku Niemcy zdezoriootowa 
Siady ich były 1 jeszcze świeże, a więc ł~go miastec~ka. Dowodca partyzan: wkroczyli w opustoszałe ulicziki. W tym wali się w pierwszym momencie, ale że 

. ' • • . tow postanowił wobec tego zaatakowac . . . . . ~><h, 
nie trudin~ b_yło ' odnale~c beruneok. O-

1 
osadę. Oddzia·ł jego był dość znaczny samym .czasie b~w1em odbywała s:1ę e- strzały w.tym m1a~'.ec~ku nie b.r·r czymś 

stap pocieszał : zmartwionego Mroczka, li i zaskoczeni Niemcy nie mogli przecież gzekuc1a Krzyckiego. Posuwano się o- nowym, hitlerowski oficer dał sygnał do 
że na pewno zdążą na czas. stawiać oporu. straż.nie, gdy nagle ktoś wystrzeHł. egzekucj·i. 

!~!!~~!~}„~~!~·::.I Ka 
dzi. Młoda dziewczyna pcrzyjęła te oś·<Niad-

cZ?'r~y z nie~łamaną .rad?ś.cią, aby jednak rozł zna cza drogę m1·eszkan· com 
wtac wszellue wątphwosci. zapytała: . • 

os ze ••• 
- Mój drogi, czy mogę wierzyć, że jes!em Ro!Jotuicy, którzy mieszkają. poza Łodzią, i 

twoją pierwszą miłością?„. zmuszeni są. dojeżdżać do stacji Łódź · Widzew 
- Oczywiście!„. dobrze znają. gehennę mieszkańców tej dzielni 
- A czy mam wierzyć, że ty wierzysz, ze cy. Okolice mostu na Widzewie nie tylko poz-

h wierzę?.„ bawione są. światła na. ulicach, ale do tego nie 
* * * mają bruków. 

W dwa lata po ślubie. Młodzi małżonko- Przez okrągly prawie rok trzeba grzęznąc w 
wie siedzą o zmierzchu przy oknie. Ona peł- blocie, brnąć po ciemku do tramwaju, narażając 
na czułości, on znudzony i senny. się na zniszczenie obuwia, a często nawet po 

- Słuchaj, Czesiu! Czy kochas1. mnie?... ślizgnięcie na wyboistych uliczkach tej dzielnicy. 
- Tak„. Ulica Wałowa, którą przechodzą wszystkie 
- Ale naprawdę?„. kondukty pogrzebowe zdążające na cmentarz 
- Naprawdę, daj mi siw>kój! Zarzewski przedstawia Ópłakany widok, a nie 
- A czy będziesz mnie kochał zawsze?„. rzadko i ciężki problem dla karawanu unieru-
- Tak„. Zawsze„. chomionego w błocie. . 
- Nawet wtedy, gdy będę starsza i brzyd- Chłopcy tej dzielnicy urządzi}j $Obie nawet 

ka?„. · osobliwy sport z racji tego wszystkiego. 
Popatrzał na nią i odparł: Oto każdego ranka idąc do szkoły, robią za 
- Starsza możesz być, ale brzydsza'! „. kład co też który z nich anajdzie na ulicy. Naj 

* * • 
Pa.n Fell.kil jąka się cokolwiek. Wczoraj, ZOO •• „. bogaci· 

w błocie 
ul. Wołowe1 na Widzew:e 

częściej znajdują k~lnRze, pozostawione po ciem 
ku przez spieszą.cycb się do pracy ludzi, cza· 
sem paczki ze śniadaniem (pogubione widocz· 
nie w czasie upadku) i tp_ drobue rzeczy. 
Wszystko to świadczy, że nie tak łatwo, jakby 
się niPznaj~cem IJ tych stron czło.wiekowi wy· 
dawało, jest przebrnąć hez szwanku ciemni} i 
błotnistą. ul. Wałową. 

A p..-zecież tędy chod7ą przewazme ludzie 
pracy, dla któryrh ~trata kilku minut o świ· 

cie, czy też późnyin wieczorem (druga zmiana 
z fabryk) stanowi poważną. przeszkodQ w so
lidnym wykony-waniu obowiązków. 

Czy nie nale7.ałoby więr pójść na rękę miesz 
kańcom tf'j części Widzew~ i spowodować za
prowadzenie pnnądków na n licach! Nie wąt
pimy, że OdpOw:iPd.IDe ceynn.ild zainteresują 

się bliżej tą sprawi. 
(w) 

spotkawszy 'tnajomego na ulicy, utrzymuje 'Ili 

ro_! ~~ta:nmmmma ppppp•n. k~akwadrans Nowe ok a z y zw· ·1 er ząt ezasu? Chcła-chcia-chciałem s panem pDga-
dać pppppięć minut?.„ 

• • 
Do 1abinetu dyrekt:ra teatru wchodzi nę- Otrzymamy jeszcze W tym roku 

dznie ubrany mężczyzna I przedstawia się: Łódzki Ogród Zoologiczny nawiązał cje tych ogrodów proponują placowce 
- Jestem znakomitym artystą dramatycz- t · 

Qym. Niech in.nie pan dyrektor zaangażuj~. żywe kon akty handlowe z podobnymi łódl'kiej do wymiany. 
Mam pierwszorzędne referencje. placów~a1!1; na tere.nie ró~nych .krajów Spośród zaofiarowanych okazów wy 

- Niech pan pokaże! europeJsk1ci:. Jak . bow1~m w. ladomo, brano m. in. 2 lanie allsis Oraz jednego „_ Jestem głuchy. d o 1a t t b 
- Niech pan pokaże te referencje! - po- r ga wym ny zw1er~ą Jes ~ .o ee- jelenia tego pięknego .gatunku, kilka 

włada głośniej dyrektor. • nych warunk~ch n~Jp~p~l~rnleJsz~m egzotYcznych ptaków oraz innych zwie 
- Jestem głuchy. sposobem pow1ększl!n1a 1Josc1 okazow rząt, których nasz ogród jeszcze nie 
- Pokaż pan te świadectwa!„. ~ ~g~oda~b .z~olog1czn~c.h0 Poza ty~ posiada. 
- Przecież mówię panu, że jestem llłu- 1stn1eJą rown1ez trudnosc1 w ustalaniu Do k ł b tk'i b d t k' 

chy. To są moje referencje. · . k . b . . d h s ona ym na y em ę ą a ze 
- Czy pan oszalał?." Co głuchota ma z ceny, za Ja ą mozna na yc zą anyc 3 b lt'b J0 sk1' kt' h · d t i i li f manga y ery e, oryc Jeszcze 

tym wspólnego?„. przWe, s .adw c
1
e
1 1~uny.h ko t kt t k.

1 
nigdy w Łodzi nie było· Są to małpy, 

- Bo ja właśnie ogłuchłem od okb.sków, sro w e u nnyc , n a y a e . t 
.fakiml darzyła mnie publiczność w teatrze„. nawiązano również z og·rodamj czecho- z wy?lądu nieco podobne do ga.unku 

I 
słowackimi i holenderskimi. w tych re~us~"":· .koloru szarego. Ztr ~wie sa-

NOWE UTWORY KOMPOZYTORÓW dniach nadeszły do Łodzi propozycje m1czk1 I Jednego samca dyrekcJa ogro-
POLSKI~ W FILHARMONII ZOO praskiego i amsterdamskiego. Za-1 du zapłaci placów:::e amsterdamskiej 

W sobotę, dma 22 stycznia br., ·godz 19·15 wierały one spis zwierząt, które dyrek 150 tpsięcy złotych. (kb) 
Filharmonia Miejska w Łodzi wystawia dwie -
nowe kompozycje polskie: Symfonię B-dur 

OGŁOSZENIE 

Dokqd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR .WDJSK:A POLSKIEGO 

w t.oihd. al. .Jarama ~ 
Dziś o godz. 19.15 komema· Henryka Kleil!ta 

p. t. „ROZBI'rY DZBAN'' w przekładzie Zbi· 
gniewa Krawczykowskiego. ' 

Teatr „AR'LEKIN'' 
Dziś o godz. 17 ,;DWA MICHAŁY 

CAŁY'' 

TEATR „MELODRAM• 
Ul. Traugutta 18 (gmacb OKZZ) 

śWIA'! 

Dziś o godz. 19.15 11ztuka postępowego pi!a.. 
rza amerykańskiego Arthura Millera p. i. 
„SYNOWIE' '. .Autor -ukązuje metody brutal· 
nego bogacenia się fabrykantów podcza.11 osta.. 
tnie.i wojny i wynikające stąd ostre konflikty 

oralno _ społeczne między .$tarym a. młodym 
pokoleniem. Przekład sztuki i reżyseria Rysza.r 
da Ordyńskiego, dekoracje wg. projektu Józef& 
Hachwalskiego. Zespół tworzą: Kunina, Go. 
~ławska., Kozierska, Drohocka, PietrMzkiewicz, 
Szymański, Sródka, Warmiński i Wilamoweki 

PARSTWOWY TBATB POWSZECBNY 
al. 11 Lfatopada tł 

Dzłł o godzi.nie 19.1~ komedia. Mfohała BałM 
kiego „KL1T.ę KAWA.LEROW" 1 io6cinnym 

t1~m .A.dolh Dym•v, 

rEATlł. KOllllDD. JllnYezNEiJ ,,LtfTNIA•• 
Piotrkn\'Vskll 2•1ł. 

Dzil o g~. l!J.15 „BARON CYGA~4 ~ 

TEATR liMERALNY DOMU ZOł.Nll!l.ZA 
al. Daay6sldego 3ł. 

Dziś i eodziennie o godz. 19.15 komedio „ 
farsa E. Pietrowa „WYSP .A POKOJU". 

Dziś passe • partout nieważne. Ku11. <1zynna 
od U-ej do 13-ej i od 15-ej, tel. 123-02. 

Teatr „OSA • • Trangutta L 
(w sali •• Syreny") 

Codziennie o godz. 19,30, w niedziele i §więt& 
o 16 i 19,30 komedia m-uzyczna. p. t: „PORW.A. 
~IE SABINEK" z J. Węgrzynem. Kasa cr.yn
na od godz. 10 bez przerwy, tel. 272-70. 

UWAGA DZIECI! 
Teatr Lalek „Faramuszka.',' czynny w !I.ie.. 

rlziele i świ&ta godz. 12.00 i 14.00 SZOPKA 
PO I ,1-'J\ A U o ni uszki 4a - YMCA. 

KI N A 
ADRIA - „Casablanca" 

TOMASZA KIESEWE'ITERA i Koncert QGŁQSZEN 
tortepianowy STANISŁAWA HADYNY. O-
bydwa utwory świadczą o nieprzeciętnych 
talentach naszych młodych twórców i rzuca- Kupno • Sprtedai 
ją ciekawe światło na nowe drogi naszej ro
dzimej twórczości. Solistką będzie pianistka 
TAMARA DANECKA. Kasa Filharmonii 
czynna codziennie od 10 do 13, zaś w dniu 
koncertu ponadto od 16 do rozpoczęcia. Część 
biletów przemaczaną dla członków Związ. 
ków Zawodowych, rozprowadza Wydz. Kult. 
Ośw. OKZZ (Traugutta 18). 217-k 

MASZYN A swetrowa 
na chodzie 7/60, do 
sprzedania. Wiado
mość: Bałuty Spacero· 
wa 8 m. 13. 200g 
SREBRO (zł.om, mone 
ty) stale kupujemy 
Sklep zegarmistrzow
ski. Więckow;,.kiego 
(dawn ~rficimfei!;ka) fi 

JA DROBNE 
SZKOŁA sam och odo 
wa przyjmuje zapisy, 
Lód2, Wólczańska 27. 

ZAGUBIONO 

ZAGUBIONO kartę 

Na podstawie zarządzenia Głównego Pełno·· 1 
mocnika Rządowego do Spraw Podatku Grun· 
towego w Wa1·szawie z dnia J 2 stycznia 1949 
roku - wzywa się wszystkich płatników po
datku gruntowego, zamieszknłych na terenie 
Lodzi, do niezwłocznego wpłacenia zaliczki na 
podatek gruntowy na rok 1949 w wysokości 
60 proc. pełnego wymiaru z roku 19.!8 

'.l'ermin wpłacania zaliczki upływa 'z dniem 

BALTYK - „Dzwonnik z Notre Dame" 
BAJKA - „Samotny żagiel'' 
HEL - „Kopciuszek'' 
MUZ.A - ,,Kulisy Wielkiej Rewii' 
1'0LONIA - „Przysięga" 
PRZEDWIOśNIE - „G1Jda" 
ROBOTNIK - „Słońce wschodzi'· 
ROMA - „Bohaterowie Pustyni'' 
REKORD - „Dusze Czarnych'• 
STYLOWY. - „Skandal" 

2 SAMOCHODY 
ciężarowe, marki Dogde w dobrym sta 
nie na chodzie DO SPRZEDANIA. Ofer 
ty pod „Dogde" do administracji pis
ma. 216-g 

P. P. „FILM POLSKI" 
FABRYKA KINOTECHNICZNA 

zaangażuje 

TOKARZY 
11a tokarnie pociągowe. 

Zgłaszać się: M. Nowotki 41, Biuro 
Pracy w godz. 9 - 12. 189-k 

SPRZEDAM DKW 4-o 
<obowy w dobrym sta. 
nie. Wiadomość Łódź, 
Wileńska 50 Szymań 
oki Henryk. 215g 

ROZNE 
LEGITYMACYJNE 
zdjęcia. na poczekaniu. 
- amatorskie szybko, 
śolidnle Stalina 6. 

NAUKA 
KURSY kroju damskie 
go i modelowania, Za· 

RKU - Rkierniewice 
Kaczorowski Włady 

sław Gutkowice gm. 
żelechlin pow. Skiernie 
wice. 207g 
ZAGUBIONO książkę 

Ubezpieczalni leg. tram 
wajową. leg. ZZ, dowód 
osobisty kartę pracy 
Antoni Knliński Kru· 
cza 20. 210g 
ZOSTAWIONO teczkę 

skórzaną. na przystan· 
ku Duży Zakręt - szo 
sa Pabianicka. Za 
zwrot teczki sowita na 
groda, Wólczańska 21 

Zaofiarowanie nracy 
POSZUKUJĘ pokoju 
z osobnym wejściem 

28 lutego 1949 roku. 
Wpłaty przyjmują.: 

1) Główna Kasa Miejska, Roosevelta 15. 
2) Kasa Wydziału Podatkowego, .Al. Koś 

ciuszki 1. 
3) Pocztowe Kasy Oszczędności, konto 

vrr. 4505. 
4) Komunalna Ka.sa Oszczędności, Andrze 

ja Struga 3, konto 14. 
5) Narodowy Bank Polski, AI. Koścuszki 

14, ;konto 50. 
Łódź, dnia 20 stycznia 1949 roku. 

Pełnomocnik Rządowy 
do Spraw Podatku Gruntowego na m. Łódź 

POMOC domowa zdro 
wa, referencje Piotrko 
wska 128 m. 6 209g 

POTRZEBNA porno 
cnica domowa Referen 
cje Nad Łódką 2 m. 5. 

POTRZEBNA pomo 212g 
cnica domowa, Referen POTRZEBNA 

Czytajcie »Express oszty I pisy: Instytut Przemy· 
sło-wo Rzemieślniczy k llustrowany(I sionkiewicza 89 23g lskiego 

zwrócę żerom· r encje, ·Sienkiewicza cnica domowa 
porno 

do dziec 
15 m. 5. 103 m. 40 206g 18 m. 7a. 2llg 1 ka. Zawadzka 

śWIT - „Serenada w Dolinie Słońca'• 
TĘCZA - „Sen o miłości'' 
TATRY - „Wesoły pensjonat'' 
WISL.A - „Express Moskwa • Ocean I!>~ 

kojny" 
WOLNOśó - „Niecierpliwo§~ serca" 
WŁóKNIARZ - ,,Dzwonnik z Notre Dame*• 
Z.ACHĘ:TA - „Elwira Madigan' ' ' 

Program radiowy na sobotę 
Ciekawsze audycje 

12,00 Wiadomości południowe. 12.20 Utwo 
ry sk~zypc~we. 12.45 Audycja dla wsi. 15.30 
Historia dziadka do orzechów 16.00 Dzienn::!t 
pop?łudniowy. 16.30 Harcerstwo idzie na
przod. 16.45 Przy sobocie po roboc;e 18.00 
Lekcja języka rosyjskiego. 18.15 Me!o

0

die ta 
neczne. 19.30 Mozart. 20.00 Dziennik w!e
czorny. 21,00 Koncert. 21,45 Zaczęło się 22-go 
styczma. 22.00 Karnawał robotniczy. 23 OO 
Ostatnie wiadomości. · 
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